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W A R S Z A W A , 1 7 . 1 0 . (P A T )

K a n c e la r ja  c y w iln a p . P re z y ­

d e n ta  R z p łite j k o m u n ik u je :

Z e b ra n ie to w a rz y s k ie w  B e l­

w e d e rz e , w  k tó re m  m a w z ię ć  

u d z ia ł g ro n o  z a p ro s z o n y c h  s e n a  

to ró w  i p o s łó w , w y z n a c z a n e n a

p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 0  b m . n a  g O  

d z in ę  8  w ie c z o re m , z o s ta ło  p rz e  

ło ż o n e  n a  w to re k  d n ia  2 1  b m . o  

te js a m e j g o d z in ie . W y s ła n e z a ­

p ro sz e n ia  z a c h o w u ję , s w o ją  w a ­

ż n o ś ć  z  u w z g lę d n ie n ie m  z m ia n y  

te rm in u .

Nin. SIMI o) Paryżu.

P A R Y Ż , 1 7 . 1 0 . (P A T )

S ę d  w o jsk o w y  1 0 -g o  k b rp u s u  

w  N a n c y  o d b y ł w c z o ra j ro z p ra ­

w ę  p rz e c iw k o  s z e re g o w i g e n e ra ­

łó w  n ie m ie c k ic h  i o f ic e ró w  s z ta  

b o w y c h , o s k a rż o n y c h o to , ż e  

d n ia 2 4 s ie rp n ia 1 9 1 4 ro k u  p o  

z a ję c iu  m ie js c o w o śc i G e rb e -V il-  

le r w  L o ta ry n g ji w y d a li ro z k a z  

ro z s trz e la n ia z n a c z n e j c z ęś c i  

lu d n o ś c i. Ś le d z tw o w  te j s p ra ­

w ie trw a ło  p rz e z ro k . P rz e s łu ­

c h a n o d k o ło 1 0 0 ś w ia d k ó w , m .  

in . ż o łn ie rz y lo ta ry ń s k ic h  i a l­

z a ck ic h , k tó rz y s w e g o c z a s u  

s łu ż y li w  a n n ji n ie m ie c k ie j . —  

S ę d  w o je n n y  z a są d z ił in  c o n tu -  

m a tia m  n a  k a rę  ś m ie rc i 7  o s k a r  

ż o n y c h  m . i . g e n . K la u sa  i g e n  

v b n  B e rre n , k ilk u  in n y c h  o s k a r  

ż o n y c h  s k a z a n o / n a  2 0  la t ro b ó t  

p rz y m u so w y c h .

P A R Y Ż , 1 7 . 1 0 . (P A T )

W  c ię g u  d n ia  w c z o ra js z e g o  p  

m in is te r S ik o rs k i z ło ż y ł w iz y tę  

m in is tro w i w o jn y  g e n . N o lle to -  

w i i m in is tro w a  m a ry n a rk i D u -  

m e s n ile . W  g o d z in a c h  p o łu d n fo  

w y c h  g e n . S ik o rs k i z ło ż y ł w iz y ­

tę p re z e so w i R a d y m in is tró w  

H e rr io to w i i p re z y d e n to w i re p u

b lik i D o u m e rg u e . P o w y jś c iu  

z p a ła c u E liz e jsk ie g o  m in . S i­

k o rsk i O ś w ia d c z y ł p rz e d s ta w i­

c ie lo w i P A T . w  P a ry ż u , ż e je s t  

p o d w ra ż e n ie m s e rd e c z n e g o  

p rz y ję c ia , ja k ie g o d o z n a ł z a ró ­

w n o  z e  s tro n y  p re z e sa  R a d y  m i ­

n is tró w "  H e rr io ta , ja k  i .z e  s tro n y  

p re z y d e n ta  re p u b lik i.*

Anglja i Turcja przed Ligą 

Narodów.
G E N E W A , 1 7 . 6 . (P A T )

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  L ig i H y  

m a n s p o w ia d o m ił s e k re ta rja t  

L ig i N a ro d ó w  6  s w o je j d e c y z ji

z w o ła n ia n a d z w y c z a jn e j s e s ji  

R a d y  L ig i d la  ro z p a trz e n ia  k o n ­

f l ik tu a n g ie ls k o  - tu re c k ie g o  

w  s p ra w ie  M o ss u lu .

n a b y w a c o d z ie n n ie p o je d y n c z e e g z e m p la rz e  

„ E x p re ss u  P o m o rsk ie g o ® , p ła c ą c  w  te n  s p o só b  

m ie s ię c z n ie 3  z ł. 6 0  g r . w  T o ru n iu

Znacznie taniej
m o ż n a o trz y m y w a ć p is m o  n a s z e s ta le je  p re ­

n u m e ru ją c . W  T o ru n iu  p re n u m e ra ta  k o s z tu je  

m ie s ię c z n ie : z o d b io re m  w  a d m in is tra c ji —  

2  z ł. 5 0  g r .; z o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  i p rz e z  

p o c z tę —  2  z ł. 7 5  g r .

Zbliża sie czas
w k tó ry m  m o ż n a ju ż z a m a w ia ć „ E x p re s s ®  

. n a  k a ż d e j  p o c z c ie . R a d z im y  w s z y s tk im  n a sz y m  

c z y te ln ik o m , c e n ią c y m  o s z c z ę d n o ść , z a p re n u -  

- m e ro w a n ie „ E x p re ss u ® .
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Nowy, a chybiony pomysł.
Stabilizacja z obniżeniem rang.

N a re sz c ie m a  s ię d o k o n a ć o d  

d łu ż s z e g o  •  c z a s u z a p o w ia d a n a , 

a  c ię g le o d k ła d a n a  s ta b iliz a c ja  

u rz ę d n ik ó w . W y z n a c z b n a ju ż  

z o s ta ła  n a w e t s p e c ja ln a k o m i­

s ja , p o z o s ta ją c a p o d  p rz e w o d ­

n ic tw e m  k o m is a rz a o s z c z ę d n o ­

ś c io w eg o , k tó ra m a s ię z a ję ć  

u s ta le n ie m z a sa d s ta b iliz a c ji  

A le ró w n o c z e ś n ie p G ja w iły s ię  

w  p ra s ie  s to łe c z n e j p o g ło sk i, ż e  

p o d c z a s p rz e p ro w a d z e n ia s ta ­

b iliz a c ji m a ję b y ć u rz ę d n ik o m  

obniżone rangi, a  c i z u rz ę d n i­

k ó w , k tó rz y  s ię  n a  to  n ie  z g o d z ą , 

otrzymają natychmiast dymisję 

c z y li , ja k  s ię t* o m ó w i, z o s ta n ę  

z re d u k o w ’a n i.

J e ż e li p o g ło sk i te  s ą  p ra w d z i ­

w e  i je ż e li is to tn ie is tn ie je  ta k i  

z a m ia r , to  p o z n a ć  tu  o d ra z u  lw i  

p a z u r p . M o sk a le w s k ie g ó . J e sz ­

c z e  je d e n  g e n ja ln y  p o m y s ł prze­
prowadzenia oszczędności w bu 

dżecie.

C ie k a w e je s t, i le  p a ń s tw o  z a ­

o s z c z ę d z i,, je ż e li p e w m e j i lo śc i  

u rz ę d n ik o m  u m n ie js z y s ię ra n ­

g ę  o  je d e n  s to p ie ń  i c z y  z a o sz c zę  

d z o n a w r te n  s p o só b s u m a p ie ­

n ię d z y  warta będzie tego rozgo­
ryczenia, k tó re  ta  p ro c e d u ra w y  

w o ła w n a js z e rs z y c h k o ła c h  

u rz ę d n ic z y c h . U s u w a ć c z y li re ­

d u k o w a ć trz eb a ty c h u rz ę d n i ­

k ó w , k tó rz y  n ie  d o ro ś li d o  z a j­

m o w a n y c h  s ta n o w isk , a le n ie  

trz e b a k rz y w d z ić lu d z i, k tó rz y  

z d o b y li s w e s ta n o w isk o c ię żk ą  

p ra c ą . Każde inne postępowanie 

jest niesprawiedliwe 1 krzyw­
dzące.

In n a je s t rz e c z , c z y w o g ó le  

p o m y s ł p . M o s k a le w s k ie g o d a  

s ię w p ro w a d z ić w  ż y c ie n a  z a ­

s a d z ie is tn ie ją c y c h p rz e p isó w ’ . 

B o te p rz e p isy p rz e w id u ją 'o b ­

n iż e n ie ra n g i je d y n ie w  d ro d z e  

d y s c y p lin a rn e j.

Nowa mnożna dla urzędników 39 czy 40.
W d n iu  d z is ie js z y m G łó w n y  

U rz ąd S ta ty s ty c z n y  o b lic z y n a  

p o d s ta w ie n o to w a ń , d o s ta rc zo ­

n y c h  p rz e z M a g is tra t , w z ro s t k o  

s z tó w  u trz y m a n ia w  p ie rw s z e j  

p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a .

W s k a ź n ik te n p rz e s ła n y b ę ­

d z ie d b  R a d y  m in is tró w , k tó ra  

te g o s a m eg o d n ia  —  o p ie ra ją c  

s ię  n a  o b lic z e n iu G łó w n e g o U -

rz ę d u  —  u s ta li m n o ż n ą  d o  u p o ­

s a ż e ń u rz ę d n ic z y c h n a m ie s ią c  

p a ź d z ie rn ik .

N a i le w z ro ś n ie o b e c n a m n o ­

ż n a (3 8 p u n k tó w ) n a ra z ie tru ­

d n o  p rz e w id z ie ć ; m b ż e d o  3 9 , a  

m o ż e  n a w e t d o  4 0 , a  to  z e  w z g lę ­

d u  n a  fa k t, ż e  i c z y n s z  m ie s z k a ­

n io w y  p o d n ió s ł s ię w  o b e c n y m  

k w a r ta le  o  5  p ro c .

Somoclifitf, zbutfownny u przeciąć IZ minut
N O W Y  Y O R K , 1 7 . 1 0 .

K s ią ż ę  W a lji  z w ied z ił w c z o ra j  

w  D e tro it fa b ry k i a u to m b b iló w  

F o rd a . P rz y te j s p o s o b n o ś c i

ro b o tn ic y  o s ią g n ę li re k o rd , m ia ­

n o w ic ie z b u d b w a li w o c z a c h  

k s ię c ia a u to m o b il w  p rz e c ią g u  

1 1 m in u t 4 0 s e k u n d .

ttń' f kilto iM.
W IE D E Ń , (P A T ;

U tw o rz y ł s ię  tu  k o m ite t S ie n ­

k ie w ic z o w sk i p o d p rz e w o d n i ­

c tw e m  b y łe g o  m in is tra  J u lju s z a  

T w a rd o w s k ie g o . U s ta lo n o , ż e  

z w ło k i S ie n k ie w ic z a p rz y b ę d ą  

d o  W ie d n ia  2 3  b m . o  g o d z . 6 .4 5  

ra n o , p o c z e m  b ę d ą  p rz e w ie z io n e  

n a  d w o rz e c F ra n c is z k a J ó z e fa  

s k ą d  o  g o d z . 1 .3 0 o d  ja d ą d o  
P ra g i.

m e rg u e , p re z e s m in is ró w  H e r-  

r jo t i p rz e d s ta w ic ie le rz ą d u .

P A R Y Ż , (P A T )

O b ie iz b y  z b io rą  s ię  d n ia  4  l i­

s to p a d a .

Tajemnica wileńskiego rynsztoku.
L e ż a ł w  n im  p ija n iu s ie ń k i p o s e ł b ia ło ru s k i.

Bolmltt mitKI sM  imPoiiiiirze

P A R Y Ż , (P A T )
„ C h ic a g o T rib u n e " d o n b s i  

z  K o n s ta n ty n o p o la , ż e  p o w s ta ń ­

c y g ru z iń sc y z n isz c z y li s z e re g  

ra fin e ry j n a f to w y c h w  o k o lic y  
B a k u .

P A R Y Ż , (P A T )

K o m is ja o d s z k b d o w a ń  w y s łu ­

c h a ła d z is ia j z ra n a s p ra w o z d a ­

n ia a g e n ta g e n e ra ln e g o d la  

s p ła t o d s z k o d o w a w c z y c h O v e n s  

Y o u n g a .

W A S Z Y N G T O N , (P A T )

P re z y d e n t C o o lid g e  p rz y ją ł n a  

a u d je n c ji d ra  E c k e n e ra  o ra z  in ­

n y c h c z fb n k ó w z a ło g i Z e p p e ­
l in a .

P A R Y Ż , (P A T )

T ru m n a  z e  z w ło k a m i A n a to la  

F ra n c e ‘a w y s ta w io n a b y ła n a  

w id o k p u b lic z n y p rz e z c a ły  

d z ie ń d z is ie js z y . D z iś z ło ż y li 

h o łd  p re z y d e n t re p u b lik i D o u ­

W A S Z Y N G T O N , (P A T )

U rz ą d m a ry n a rk i d o n o s i, ż e  

s ta te k  Z . R . I I I o trz y m a  n a z w ę  

„ L b s A n g e llo s " .

„ E x p re s s W ile ń s k i" p rz y n o s i  

n a s tę p u ją c ą w ia d o m o ś ć :

W  ry n sz to k u  n a  u lic y  M ic k ie ­

w ic z a w  W iln ie  z a u w a ż y ł p rz e ­

c h o d z ą c y  p o lic ja n t w " p o rz e p o ­

p o łu d n io w e j z u p e łn ie p ija n e g o  

o s o b n ik a . P o lic ja n t z a ż ą d a ł  

O d e ń  le g ity m a c ji. W  o d p o w ie d z i  

n ie z n a n y 'o s o b n ik p o c z ą ł m u

w y m y śla ć , u ż y w a ją c w y ra ż e ń  

u b liż a ją c y c h .

P o s p ro w a d z e n iu o p ie ra ją c e ­

g o  s ię d o  k o m is a r ja tu , s p ra w ­

d z o n o  je g o  d o k u m e n ty . O k a z a ło  

s ię , ż e je s t to  p. Michał Kocha­
nowicz, poseł na Sejm Rzeczy­
pospolitej z ramienia frakcji 
białoruskiej.

Ciągnienie loterji inwalidzkiej.
D n ia 1 1 b m . z a k o ń c z y ło s ię  

w  P o z n a n iu c ią g n ie n ie lo te rji  

in w a lid zk ie j .

G łó w n ie js z e w y g ra n e p a d ły  
n a  n r . n r .: :

9 5 9 0 1 ( s a m o c h ó d  „ B e n z “ 1 4 3 0  

H . P .) ; n r .1 3 1 5 4 4 (u rz ą d z e n ie  

m ie s z k a n io w e n a trz y p o k o je  

z k u c h n ią ) ; n r . 8 1 5 9 1 (o ry g in a l­

n e  d z ie ło  L in d e m a n n a  „ N ied z ie ­

la n a  w s i“ ) ; n r . 2 8 9 5 9 (d ru g ie  

d z ie ło L in d e m a n n a „ Z ie lo n e  

Ś w ią tk i" ); n r . 1 2 0 8 5 2 (w sp a n ia ­

ły s e rw is p o rc e la n o w y  a n ty k  

„ K b m iło w  2 " ) ; n r . 9 7 8 6 6 (w ia l­

n ia  d o  z b o ż a , m a sz y n a d o  k ra -

ja n ia  ja rz y n  i p łu g  S a c k a ) ; n r . 

1 6 1 4 2 (d w a  o ry g in a ły  p ro f . P io ­

tro w sk ie g o ) ; n r . 7 4 9 4 9 ( je d e n  

.w y g in a ł p ro f . P io tro w s k ie g o i  

je d n o d z ie ło  B a g ie ń ś k ie g o ) ; a r .  

5 6 5 0 5  (o ry g in a ł M o n iu s z k i „ P rz y  

ję c ie  d o  k o n w ik tu "  i B e s le ro w e j  

„ G łó w k a J a tfo n k i" ) .

P d  d w a  w z g lę d n ie  trz y  o b ra z y  

z n a n y c h m a la rz y  p o ls k ic h p a ­

d ły  d a le j n a  n r . n r .: 6 5 4 6 1 , 5 0 2 2 , 

4 0 5 4 9 , 6 7 0 9 9 , 1 0 8 4 5 , 7 2 7 6 6 5 0 0 6 1 ,  

9 8 0 7 9 , 1 2 3 4 8 1 , 7 2 2 1 4 .

U w ie rz y te ln io n a ta b e la w y ­

g ra n y c h u k a ż e s ię n a jry c h le j  
z a 1 0  d n i.

Które z dzieci ładną opowie dzisiaj bajeczkę 

dostanie cukierki, pierniki lub ładną książeczkę!
A  w ię c a p e l „Expressu Po­

morskiego w  s p ra w ie  składania 

darów na premje dla dziatwy, 
k tó ra  b ie rz e  u d z ia ł w  „Bajkach1* 

ja k to p rz y p u s z c z a liśm y  —  nie 

przebrzmią! bez echa!

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  na po­

wyższy cel n a d e s ła ły  d o  n a s z e j  

R e d a k c ji d a ry , trz y m ie jsc o w e  

f irm y  —  k tó re a k c ję  n a s z ą w i­

d o c z n ie n a le ż y c ie  z ro z u m ia ły , a  

z a p o c z ą tk o w u ją c ją d a ły p rz y ­

k ła d  innym firmom, k tó re n ie ­

w ą tp liw ie  n a d ru g ą s o b o tę p o ­

s p ie s z ą  z  d a ra m i, b y  ty lk o  u c ie ­

s z y ć ta k l ic z n ie p rz y b y w a ją c ą  

d b  te a tru  d z ia tw ę .

A k c ję n a d s y ła n ia d a ró w  z a ­

p o c z ą tk o w a ły  n a s tę p , f irm y :

1 ) Fabryka pierników d a w n ie j 

Richard Thomas właściciel St. 

Pepiński

30 paczek pierników
2 ) Fabryka cukierków i czeko­

lady I. Skoniecki ul. Szeroka 
Nr. 42

1 paczka cukierków i 1 paczka 

herbatników.
3 ) „Księgarnia Ignis" ul. Sze­

roka

28 sztuk książeczek z powiast­

kami.

P o w y ż e j o z n a c z ó n e  d a ry  p rz e ­

s ła liś m y  D y re k c ji T e a tru .

Z Teatrzyku artystyczno-llterattleto „ifowoścl”.
W  te a trz y k u  „ N o w o ś c i* 1 w  d n .  

1 6 . b .m . n a s tąp iła  z m ia n a  p ro ­
g ra m u .

Z p ro g ra m u z a o b se rw o w a ć  

b y ło  m o ż n a  ż e  D y re k c ja , p ra g n ie  

w  te j d z ie d z in ie , n ie  l ic z ą c s ię  

z  k o s z ta m i, d a ć  p ro g ra m  a r ty s ty  

c z n y a  p rz e d e w s z y s tk ie m  in ­
te re su ją c y .

D b  ta k ie g o  z a lic z y ć  n a le ż y  p ro  

g ra m  o s ta tn i —  b a rd z o  u ro z m a ­

ic o n y  —  k tó ry  ro z p o c z y n a m i­

lu tk a  i  p e łn a  g ra c ji ta n c e rk a  W. 

Polańska, K u lm in a c y jn y m  p u n  

k te m  p ro g ra m u , g o rą c o p rz e z  

w s z y s tk ic h  a  z a s łu ż e n ie  o k la s k i  

w a n y m  je s t g ra in s tru m e n ta li­
s ty  „Buffa".

N a p e łn e u z n a n ie z a s łu ż y ła ,  

z y s k u jąc o d s a m e g b w e jśc ia ,  

s y m p a tję  w id o w n i Fellini Ko- 

niuszyńska, ś p ie w a ją c a z  w e r ­

w ą  i te m p e ra m e n te m  k u p le ty  —  

ty p ó w  ro s y js k ic h . M ło d z iu tk a i  

u ro c z a  Ol - Sini z e s w o im  p a r ­

tn e re m  Fabiani — ja k o  d u e t  ta ­

n e c z n y —  n ie z ró w n a n i. N ie ­
m n ie j d u e t e k sc e n try cz n y — I 

O k o n is b a rd z o in te re s u ją c y .

Z  d a w n y c h a r ty s tó w  —  ja k  

z w y k le m iło  s łu c h a ło  s ię  ś p ie w u  

p. Witkowskiej, in te lig e n tn e j 

re c y ta c ji p . Stańskiego (E s te le -  

s k i) i w e s o ły c h m o n o lo g ó w  p .  

Wilkoszewskiego. S u b te ln ie o d ­

ta ń cz o n a fa n ta z ja „ C y g a n ie  

w  n o c y " w  in te rp re ta c ji p. Ady 

Melczy — z a s łu g u je  n a  u z n a n ie .

T o  o  c z e m  s ię  n ie  m ó w i —  a  

s a r r fo  p rz e z  s ię  ju ż  s ię  ro z u m ie  —  

k u p le ty  i im p ro w iz a c je  p. Lu­

dwikowskiego m u s ia ły  ja k  z a w ­
s z e s ię p o d o b a ć .

Z  u z n a n ie m  p o d k re ś lić  n a le ż y  

p o z y s k a n ie p rz e z  d y re k c ję  n o w e  

g o  z e sp o łu  m u z y c z n e g o  p o d  b a ­

tu tą  z n a n e g o  i o g ó ln ie łu b ia n e ­

g o  p. A. Morawskiego.

Z e s p ó ł te n  z y s k u je s e rd e c z n y  

p o k la sk , a lb o w ie m  w p ro w a d z a  

n a  s a lę  m iły  i o d p o w ie d n io  s y m  
p a ty c z n y  n a s tró j.

Ż y d z i z ra b in e m  w  G ru d z ią d z u k ro c z ą n a c z e le k o m u ­

n iz m u ! —  C z u jn o ś ć P o lic ji p o lity c z n e j.

G R U D Z IĄ D Z  , 1 7 . 1 0 . (K o r.  
w ła s .)

W ro g a P a ń s tw u n a s ze m u  

a g ita c ja k o m u n is ty c z n a — - m i­

m o  ż e  P o m o rz e je s t d la n ie j  

n ie z b y t d o s tę n y m  te re n e m , i 

m im o  ż e n ie  z n a jd u je  tu  w d e lu  

z w b le n n ik w 7 „raju bolszewickie­

go" — to je d n a k p o m im o to  

p ró b u je zapuszczać swe macki, 

s z u k a ją c  o f ia ry . N a  p o z ó r  z m ru -  

ż 'o n e o k o P o lic ji p o lity c z n e j —  

w  o d p o w ie d n ie j c h w ili w id z i ją  

i . . . unieszkodliwia.

W  c e lu  s z e rz e n ia te j p io p a -  

g a n d y  o s ia d ł w  G ru d z ią d z u o d  

p e w n e g o  c z a s u  n ie ja k i Tykociń- 

s k i (ż y d ), k tó ry  d la  m a s k o w a n ia  

s w e j z b ro d n ic z e j d z ia ła ln o ś c i,  

p ro w a d z ił m a ły h a n d e le k . Ty- 

kociński b y ł n a  te re n ie  G ru d z ią ­

d z a  przewódcą tej akcji — k tó ra  

o p e iA w a ła g łó w n ie p o m ię d z y  

wojskiem.

K ilk u n a s tu  je g o ' w s p ó łw y z n a ­

w c ó w  o d b y w a ją c y c h  s łu ż b ę  w o j  

s k o w ą , p ro w ad z iło  p o d  je g o  k ie ­

ro w n ic tw e m  wrogą agitację po­

śród wojska. C a łe  to  d o b ra n e  to ­

w a rz y s tw o  u rz ą d z a łb z e b ra n ia

w domu miejscowego rabina 

Baumsteina.

P rz e d  k ilk u d n ia m i p rz e p ro  

w a d z o n a p rz e z Policję polity­

czną re w iz ja —  d a ła  b a rd z o  pb- 

m y ś ln e re z u lta ty , —  w y n ik ie m  

k tó re j b y ła konfiskata bibuły 

komunistycznej o ra z  aresztowa­

nie c a łe g o s z e re g u  o s ó b  ta k  cy­

wilnych jak i wojskowych. Nad 

to  p o d c za s rewizji u Tykociń- 

skiego z n a le z io n o dowody, ż b  

te n ż e  tru d n ił s ię przemycaniem  

żydów poborowych zagranicę.

D a lsz e d o c tfo d z e n ia w te j  

s p ra w ie  p ro w a d z ą ju ż w ła d z e  

s ą d o w e —  c y w iln e i w o js k o w e .

D z ięk i w ię c e n e rg ji naszej 

Policji polit., k tó ra  o d d łu ż s z e ­

g o  c z a s u  o b s e rw o w a ła  tą  w ro g ą  

P a ń s tw u  n a s z e m u d z ia ła ln o ś ć ,  

z a m ia ry  te  z o s ta ły  w  p o rę  p rz e j­

rz a n e i unieszkodliwione! W i­

d a ć  w ię c  z  te g o , ż e  Policja poli­

tyczna pilnie interesuje się spra 

wami antypaństwowemi — a 

u d e rz a p e w n a c e lu w te d y gdy 

moment odpowiedni i tam gdzie 

widzi i uznaje tego potrzebę.

TEATR MIEJSKI.

D z iś , w  s o b o tę o  g o d z . 4 -e j p o  

p o ł. po cenach najniższych 

„Bajki" dla dzieci o p ro g ra m ie  

c a łk o w ic ie  n o w y m . W ie c z o re m  

7 -m y ra z a tra k tc y jn a s z tu k a  

U rw a n c o w a  „Wiera Mircewa", 

c ie s z ą c a s ię w ie lk ie m  p o w o d z e ­

n ie m . T y t. ro lę  w y k o n a  p. Wao- 

rowska.

J u tro  o S '/s p o p o ł. (c en y  d o  

p o ło w y z n iż o n e ) a rc y w e s o ła  

„Ciepła wdówka" B a łu c k ie g o ,  

w ie c z o re m  p o  ra z  n ie o d w o ła ln ie  

o s ta tn i fa rs a f ra n c u s k a V e r- 

n e u illa  „Musisz byó moją"!

Hm  Pin  (nim) 

leczy
BALSAM THIOCOLAN AGE

J e d n o c z e ś n ie  p rz y w ra ­
c a  a  p  e  t  y  t ,  w z m a c n ia  
o rg a n iz m , p o w ię k s z a  
w a g ę c ia ła , u s u w a u -  
p o rc z y w y  k a s z e l i c h o ­
ro b liw e p o ty . U ż y w a ć  
z a p o ra d ą le k a rz a . —

S p rz e d a ją  a p te k i.

Z ZA KULIS TEATRU.

Józefina Bielska g ło ś n a  p r im a  

d o n n a  o p e re tk i w a rsz a w sk ie j z o  

s ta ła  p o z y s k a n a  p rz e z d y r . T e ­

a tru  m ie js k ie g o d o  u d z ia łu w e  

w to rk o w e j p re m je rz e a rc y d z ie ła  

J a n a  S tra u ss a —  o p e ry „Zem­

sty nietoperza". Z n a k o m ita  

ś p ie w a c z k a z a b a w i w  T o ru n iu

Z okazji ślubu 

w dniu 18. bm. o godz. {/212 

w kościele N. M. P.
Dana Feliksa Marjana Frenkla 

z panną Haliną Święcicką 

ślemg z głębi serca plgnące: 

Szczęść Boże!
STEGESI.

Co srała w Teatrze?
Dziś.

P o  p o łu d n iu : „Bajki dla dzie- 
ci".

W ie c z o re m : „Wiera Mircewa" 

w  ro li ty tu ło w e j w y s tą p i M. 

Wnorowska.

Jutro.
P o p o łu d n iu „Ciepła wdów­

ka".

W ie c z o re m : „Musisz być mo­
ją".

Co wyświetlała w kinach?
PAŁACE

W ie lk ie a rc y d z ie ło  p o ls k ie ,  
m o n u m e n ta ln y  f i lm  lo tn ic z y  p .  t .  

Skrzydlaty zwytlezta 
U d z ia ł b io rą : J ó z e f W ę g rz y n ,  
L iii L ja n a Z ie liń s k a , L e n a  K a r ­

p iń sk a i M . F re n k ie l
Początek godz. 6, 7 i pół i 9-tej

C R I S T A L
Dziś

Vernas Vincit
z MIA MAY

KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybickiego T9

O d 1 6 . X . d o 1 9 . X .

I I I s e r ja

HELENA
czyli upadek Troi
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Budżet na rok 1925 
jest całkowicie zrównoważony 

Co nie przeszkodzi posłom twierdzić, 
że to nieprawda

Aeroplanem z Warszawy do Paryża 
Nasza koleżanka .Jotka" 

sąsiadka błękitów i słońca opowiada Czytelnikom 
o rozkoszy latania w podniebne! podróży

W A R S Z A W A 17 . 10 .
P rzedk ładany w  tych dn iach  

S ejm ow i prelim inarz B udżeto­
w y  na r. 1925  jest w  zupełności 
żrów now aźony : ogó lna sum a  
w ydatków państw ow ych , t. j. 
sum a bru tto w szystk ich w yda-  

। tków adm in istracy jnych oraz  
W ydatków nadzw yczajnych  
przedsięb io rstw i m onopo lów  
państw ow ych  w ynosi 1 m iljard  
981 m iljonów  592 ty siące 844  
zł., ogó lna zaś sum a dochodów  le i w  sum ie oko ło 86 m iljonów  
t. i. dochody  bru tto  adm inistra- ' 
eji i czysty  zysk przedsię­
b io rstw  i m onopo lów  państw o ­
w ych stanow i sum ę 1 m iljard  
981 m iljonów  884 ty siące 394  
zło te .

S um a w ydatków  na adm ini-  
srrac ję w ynosi 1 ,830 m iljonów  
ii., a zw iększen ie je j w  porów  
naniu z w ydatkam i w  roku  
1924 spow odow ane zosta ło  

z- przez prelim inow an ie w yższej 
' kw oty uposażeń urzędn iczych , 

k tó re w  r. 1924 ob liczone by ły  
w edług  m nożnej 0 .36 zl. za 1 
punk t w r. 1925 —  w edług  
m nożnej 0 ,38 zł. N adto

W  budżecie m in isterjum  pra ­
cy i op iek i spo łecznej prelim i­
now ano na fundusz bezrobocia  
6 m iljonów  zł.

W  budżecie m in. refo rm  ro l­
nych prelim inuje sę na parce­
lac je i osadn ic tw o łączn ie 31  
m ilj. zł.
W  budżetach przedsiębiorstw  

państw ow ych najpow ażn ie jszą  
pozycję stanow ią w ydatk i nad ­
zw yczajne (inw estycy jne) ko-

zło tych , k tó re będą pokryte  
czystym zysk iem .

W szystk ie w ydatk i państw o ­
w e pokry te zostaną dochoda ­
m i.

D ochody adm in istracy jne  
prelim inow ane są na r. 1925 w  
sum ie 1 .491 ,7 m iljonów zł. w  
czem  dochody  budżetow e m in i­
sterjum  skarbu stanow ią 1 ,224  
m iljonów  zł.

D aniny pub liczne ob ję te bud ­
żetem  zw yczajnym prelim ino­
w ane są w  sum ie 713 ,635  ty się ­
cy zł.

W  budżecie nadzw yczajnym  
_____ u na prelim inow ano zgodn ie z usta-  
fcw iększen iu w płynął n iep re li- w ą 1 /3 ogó lnej sum y podatku  
m inow any  w  r. b ieżącym  doda m ajątkow ego , podobn ie jak w  
tek na m ieszkan ie . W skutek  te - ' r. 1924  —  w  kw ocie 333 m ilj 
po , m im o w ydatnej redukcji zł.

- personelu  w ydatk i osobow e m u  
■ siały  pow ażn ie w zrosnąć.

R ów nież pow ażną zw yżkę  
w ykazu ją w  prelim inarzu w y ­
datk i inw estycy jne , k tó re w  
dzia le adm in istracy jnym  w yno ­
szą przeszło 197 m iljonów  zło ­
tych . P ozatem zw iększen ie  
w ydatków w yw ołane jest 
w zm ocn ien iem  ochrony gran ic  
w budżecie m in isterjum  sp raw  
w ew nętrznych .

B udżet m in. w yznań i ośw ie ­
cen ia rów nież u leg ł zw iększe ­
n iu g łów nie jednak z pow odu  
w zrostu uposażeń nauczyciel­
sk ich , tak , że ogó lny procen t 
w ydatków  na ośw iatę w sto - 

, sunku do ob liczonych bru tto  
w szystkich w ydatków pań ­
stw ow ych w ynosi b lisko 10  
procen t, gdy w  roku 1924 w y ­
nosił 9 proc .

Pchają się w butach 
Juchtowych na 
parkiety Europy 
a gdy ich wyrzucą,

ubierają lakiery I robią 

gwałt o etykietą

(w ąż). Z poselstw a sow iec ­
k iego dano znać , że now om ia- 
now any poseł W ojkow  w strzy  
m a sw ój przy jazd do W arsza ­
w y, dopók i rząd na K rem lu n ie  
o trzym a zadośćuczyn ien ia za  
pob ic ie funkcjonariusza posel­
stw a, dokonane na u licy T rę ­
back ie j.

N iety lko  po  w ojn ie, pod w pły i 
w em  pow szechnego zdziczen ia  
obyczajów , ale także przed- 
beu w  w arunkach o w iele w y ­
kw in tn ie jszych , zachodziły w y  
padk i naruszen ia , pow iedzm y, 
cielesnej ekstery to rja lności 
członków obcego poselstw a. 
Ż ycie m a sw oje n iep isane pra ­
w a, k tó re lub ią urągać uroczy ­
stym  przep isom . N a to n iem a  
rady .

T o też n ik t w ów czas  w ypad ­
ków  podobnych  n ie brał do ser 
ca trag iczn ie . D om agano się  
w praw dzie i o trzym yw ano o- 
czyw iście zadośćuczyn ien ie , —  
lecz w szystko to odbyw ało się  
w fo rm ach uk ładnej upreej-  
m ości dyp lom atycznej. U m iano  
obopó ln ie zachow ać proporcję.

P an W ojkow natom iast 
w strzym uje sw ój przy jazd aż  
do chw ili o trzym an ia zadość ­
uczyn ien ia.

S tosunek prasy  .do obcego  
przedstaw icie lstw a w in ien się  
w ypow iadać norm aln ie w  fo r­
m ach  uk ładnych . P ub liczna kry  
tyka tak szczodrze częstok roć

film ów  w obec P ana B oga i Je ­
go an iełów , k tó rzy z góry na  
ziem ię patrzą.

N ik t, zdaje się^ n ie porów nał 
jeszcze  pó l, w idzianych z aero ­
p lanu , do czegoko lw iek innego , 
jak szachow nica . N iech będzie  
szachow nica! T a za  W arszaw ą  
jest straszn ie m iła , ładna, sw oj­
ska  i okru tn ie p laska .

W  pó l godziny
m inęliśm y S kiern iew ice , 

zostaw iając je po  lew ej stron ie . 
Ja siedziałam  po praw ej, w ięc  
uprzejm y p ilo t

nachy lił sam olo t
abym  m ogła zobaczyć m iaste ­
czko z w ysokości 600 m etrów ; 
oczyw iście w yszło ono trochę  
bok iem .

P otem
Łódź

rów nie n ieponętna z góry , jak  
obrzyd liw a na ziem i- D alej 
(„dale j“ to znaczy w  te j podró  
ży  50— 100 km .) S ieradz z w iją  
ca się uroczo W artą . N a ziem i 
zam iast „szachow nicy 44 rozk ła ­
dają się batik i —  m okradła , w  
pob liżu gran icy Ś ląska n iem iec  
k iego . Ś liczne zie lono-b ronzo-  
w o-sine .

C o jeszcze w idzia łam ? W i­
dzia łam W rocław  z poziom u  
500 m etrów . N a w ysok ie j, ce ­
g lanej w ieży

odczyta liśm y godzinę 1 .15 .
P otem  pagórk i śląsk ie —  la­

sy i w reszcie pasm o S udetów . 
S am olo t na w ysokości 1 .000  
m etrów  przep ływ a nad góra-

—  odstraszy ła  ludzi z  „fera łno-  
śc iam i44?

—  N iech pan i siada zatem  z©  
m ną —  proponu je p ilo t.

A  że m iałam  na sob ie ty lko  
kostjum  i sw eater, w ięc d la pe ­
w ności —  bym  n ie zm arzła — ■ 
ub iera m nie w  sw ój palto t skó ­

rzany .
W yglądam  w ięc już zupełn ie  

sportow o .
O statn i uścisk m ojej przy ja-  

ció łeczce , k tó ra m nie odprow a  
dzila i już siedzę przy  p ilocie^

D zień cudow ny  —  jasne słoń ­
ce gra na szybach  i na sk rzy ­
d łach sam olo tu . T ylko ostry zi 
m ny w iatr

gw izdał
ko ło g łow y . . .

O derw aliśm y się od , ziem i 
tak szybko , tak g ładko i rów ­
no , że ledw ie zdąży łam to  
stw ierdzić, odczy tu jąc na alti- 
m etrze już 700  m etrów .

C he  i  słabym  to słow am i „w y  
p isać 44, ale na to słów  n iem a —  
jak ie cudow ne,

rozkoszne —  
napraw dę bosk ie jest uczucie  
ruchu w  pow ietrzu .

N a w ysokości paruset m e­
trów  przeczyste pow ietrze —  
coś zdrow ego i upajającego , 
jak n iek iedy na szczy tach gór­
sk ich . I przy tem  n igdzie na zie  
m i n iedoznaw ana lekkość uno ­
szenia się , n iekiedy bu jan ie w  
żyw io le . A ż m yśli sta ją się  
przejrzyste , w yzw olone od  
w szelk iego trudu . C óż bow iem  
w ydać się m oże trudn iejszem ,  
n iż la tan ie?

Jedyne w spom nien ie ziem i i 
człow ieka, k tó ry opanow ał po ­
w ietrze, to n ieustanny huk m o- 

sz tem  i K onstan tynopo lem . ' to ru . T en w iatrak , k tó ry m iele  
—  Jak i jest ruch pasażersk i ! pow ietrze, posłuszny , m yśli i 

na tych lin jach?
—  O becn ie słabszy , n iż w  le - 

cie . Jednym  sam olo tem m oże  
jechać 4 osoby .

N ie zdążyłam  już py tać  o  w ię  
cej, bo w ołają  

do  od jazdu .
O kazało się, że jestem  dziś  

jedyną pasażerką . C zyżby

P raga, 13 październ ika .
D ziś, godzina 11 m . 50 rano , 

ze śc isłośc ią starego sp raw o ­
zdaw cy . O statn i m ój te lefon do  
redakcji i pozdrow ien ie z m o ­
ko tow sk iego lo tn iska . C zy g los  
m ój n ie by ł zm ien iony? B o  
drżała w e m nie dusza —  drża ­
ła z radości, że za lada m o ­
m ent —

Już sm uk ła osa sreb rzysta  —  
sam olo t, dw upła tow iec „B erli- 
ne S pad 46 “ przed hangarem  
dosta je ostatn ie daw ki o liw y i 
czy ja w iem  jak ich jeszcze po ­
karm ów  na drogę.

W  b iu rze T ow arzystw a że ­
g lug i pow ietrznej „S ocie te  
F ranco-R oum aine de N aw iga- 
tion A ćrienne“ n iesłychan ie u- 
przejm ie zajm ują się m oją dro ­
bną osobą.

Z nałogu dzienn ikarsk iego  

w ypytu ję p . dyrek to ra L or-  
cha o szczegó ły m ego przeja ­
zdu i w iele innych .

A  w ięc dziś, jak i codzienn ie, 
o 12-ej w  po łudn ie od la tu je sa ­
m olo t pasażerSko-pocztow y do  
P rag i C zesk ie j. B ędę tam  C -no  
i jestem  już!) o godz. 3-ej. W  
P radze zatrzym uje się do ju tra  
rana . O 9-ej rano od lo t do  
S trassburga . T am  ty lko  zm iana  
(po w arszaw sku „przesiadka 1 ') 
sam olo tów  —  i dale j do P ary ­
ża . G odz. 3-cia popo łudn iu  po ­
w inna m nie u jrzeć na lo tn isku  
w  B ourget.

—  M am y zam iar w  n iedale ­
k ie j przyszłości —  dodaje p .

W  dzia le m onopo li czysty  
dochód prelim inow ano na r. 
1925 w  sum ie 356 ,610,800 zł., 
gdy w  r. 1924— 89 m iljonów  zl. 
—  a łączn ie z dochodem  ze  
sp iry tusu 189 m ilj. zl. N a zw iąk jyr zaprow adzić kurs  
szem e to w płyn ie w prow adzę- ; W arszaw a —  P aryż bez przer-  
n ie m onopo lu sp iry tusow ego . . ' ^ .y  —  jednym  r’n iem . P rócz P a

P od w zględem  uk ładu prełi- , ry2a u trzym ujm y sta le po lą- 
m inarz ten zasadn iczo n ie  rożn i czkn ie rapow ietrzne z B ukare-
się od budżetu tego rocznego , 
n ie zaw iera jedyn ie pozycy j, 
k tó re by ły zby t daleko posu ­
n ię tą specja lizacją kredy tów . 
W yróżn ia się natom iast od-  
dzielnem i prelim inarzam i nad-  
zw yczajnem i d la każdego  z m i- 
n isterjum  z osobna, ob jaśn ien ia  
zaś zaw iera obok cyfr prelim i­
narza, co  w w ysok im  stopn iu  
w pływ a dodatn io na przejrzy ­
stość przed łożen ia rządow e­
go .

1 a— *

| ręce człow ieka. C óż dziw nego , 
że o p ilo tach m ów i się najczę­
śc ie j

„zuchw ali*?
P ilo t, k tó ry  jechał ze m ną, 

F rancuz, p . P erro ttey , m a też  
coś zuchw ałego  w  pro filu , a za  
razem pogodny , beztrosk i u-  
śm icch , z jak im raz w raz po- 

13-ka , i kazyw al m i różne punk ty na ­
dała w edle znaków  n ieb iesk ich  ■ szej drog i.
i horoskopów  oku ltystycznych .! B o też , co za k ino! N iech się  
d la m nie szczegó ln ie pom yślna ,’schow ają w szyscy „krecic iele 1 '

m i. P rzep iękne? M arne słow o , szafow ana w obec w łasnego  
W eźcie , w rzućcie je do kosza! rządu , m ilkn ie w stosunku do  

m isy j zagran icznych . I to jest 
nakazem pożądanej ^w zajem nej 
kurtuazji.

L ecz kurtuazja , a zw łaszcza  
je j poczucie , m usi być w zajem ­
ne.

N ieste ty , pod tym  w zględem  
zachow an ie się organów so ­
w ieck ich pozostaw ia zaw sze

Ustawa wekslowa I czehowa
W A R S Z A W A  17 . 10 . i sta ła urzeczyw istn iona w sku- 

P rzy ję ty  onegdaj przez R adę  I tek  w ybuchu  w ojny . D opiero  w  
m inistrów  pro jek t rozporządzę- roku ub ieg łym  K om ite t ekono- 
n ia P rezyden ta R zeczypospo li­
te j o w ekslach i czekach , opra ­
cow any został przez kom isję  
kodyfikacy jną , k tó ra w  pro jek ­
tach sw oich oparła  się o  pro jek  
ty konw encji hask ie j z roku  
1911 . K onw encja ta podp isana  
zosta ła praw ie przez w szystk ie  
państw a  kon tynen ta lne  i n ie zo- 

।  ----------- o- .. .

5-500.000 złotych 
zasili Fundusz bezrabnd®

Zarząd Funduszu energicznie obraduje 

W A R S Z A W A  17 . 10 .
P od przew odn ic tw em  dyrek  

to ra departam en tu  p . T ad . S zu  
bartow icza odby ło się ko lejne  
posiedzen ie Z arządu g łów ne- _ _ ____  ____
go F unduszu bezrobocia. k ie m aterjały w  sp raw ie ko-  

U chw alono zw rócić się do  
m in. skarbu o przyznan ie po ­
życzk i w w ysokości 5 ,500 .000  
zł., k tó re by ły w ydatkow ane  
na akcję doraźną. S um ę tą F un  
dusz bezrobocia sp łaci m in . 
skarbu w  ciągu paru la t.

P rzy ję to dale j pro jek t tym ­
czasow ych przep isów o ra ­
chunkow ości i kasow ości Z a­
rządu g łów nego F unduszu bez­
robocia i zarządów  obw odo ­
w ych oraz gm in i in sty tucji pu  
b liczno - praw nych , k tó rym  
przekazyw ana jest akcja. N a- w e przy jśc ia z pom ocą pozosta  
stępn ie zatw ierdzono sk łady jące j bez pracy in te ligencji w  
zarządów  obw odow ych w  O ś- drodze now elizacji obecn ie  
w ięcim iu  I W iln ie oraz dokona  ■ obow iązu jącej ustaw y . D ysku-  
no k ilku zm ian personalnych  W jsji w  te j sp raw ie n ie ukończo- 
innych zarządach obw odo-|no .
.w ych .

m iczny L ig i N arodów pod ją ł 
pracę nad  un ifikacją praw a  w ek  
slow ego i czekow ego . P rzy ję­
cie za podstaw ę po lsk ich ustaw  
tekstu konw encji haskie j u ła tw i 
P olsce  przy łączen ie się do  przy  
sz łej konw encji m iędzynarodo ­
w ej.

W yłon iono  kom isję złożoną z  
posłów Z iem ięck iego i B rzo ­
stow sk iego oraz dyr- G ro tow ­
sk iego i inż . K osm aczew sk iego , 
k tó re j po lecono zbadać w szyst

m isji odw oław czych oraz tych  
in sty tucji pub liczno - praw ­
nych , k tó re przejm ą funkcje  । 
w ykonaw cze Z arządów obw o  
dow ych .

P rzy ję to w niosek ródzk iego  
zarządu obw odow eog o rozsze  
rżen ie dzia łan ia ustaw y o bez ­
robo tnych na P ab ian ice , R udę  
P ab ian icką , K onstantynów i 
O zorków  uchw ala jąc w ystąp ić  
do p . m in istra pracy o jego za ­
akcep tow an ie . W reszcie w  w ol 
nych  w nioskach  om aw iano  sp ra

Po Petersburgu — Nlkołsjewsk

409 osób straciło ż^cie 
w strasznej powodzi

M O S K W A  16 .10 . N a D alek im  i m anie am ursk im  podn iosła się  
W schodzie w oko licach M iko- ' o 12 stóp . N a sku tek pow odzi 
Ja jew ska nad A m urem , szala ł । oko ło 400 ludzi strac iło  życie , 
iak  silny  huragan , że w oda  w  L i 1

Sprswateule zwłok 

Heoryka Sienkiewicza
U  V A W Z S aV M’O l - ___________

K om ite t K asy literack iej, k tó -- 
ry w  porozum ien iu z K om ite­
tem  g łów nym  pod ją ł się przy ­
go tow an ia artystycznych por­
tre tów  litog raficznych d la uś­
w ietn ien ia żałobnego obchodu  
o trzym ał zaw iadom ien ie , iż  
portre ty te w  trzech fo rm atach  
z opóźn ien iem będą przygo to ­
w ane przez zak ład artystycz­
no  - litog raficzny  p . f. W . G łów  
czew sk i, w edług portretów  fo ­
tog raficznych A . G urtlera . P or­
tre ty pow yższe m ożna będzie  
przez cały tydzień nabyw ać w  
lokalu K asy lite rack ie j.

N a zam ów ien ie te lefon iczne  
nr. 296 - 40 , oraz 182 - 00  po r­
tre ty  w  w iększej ilo śc i dostar­
czane będą do osób i firm  za ­
m aw iających . O późn ien ie w  
przygo tow an iu portre tów  w y ­
n ik ło w sku tek stra jku , jak i od  
pew nego czasu is tn ie je w  za-

M ój p ilo t sa lu tu je góry , słońce , 
pow ietrze z m iną taką , jakby  
stw orzy ł je przynajm niej do  
spó łk i z P anem  B ogiem .

S łońce, pow ietrze , lasy , w ą ­
w ozy . drog i, drzew a zielone i 
złociste jesien ią . P rzestrzeń , 
n iestety , om glona i lin ji hory ­
zon tu  n ie w idać. - --------  r ------ -

D roga pełna zachw ytu . P o  i d iiżo do życzen ia. Z achow ali  
praw ej ręce zostaw iam y naj-Jon i w  stosunkach dyp lom atycz 

! w ^yższy szczy t „Ś n ieżkę 44 . T ak  | nych tupet w łaściw w na w ie-  
szybko zn ik ły góry , zasunęły  ■ each ludow ych . G dzieko lw iek  
się w  m głę —  że aż żal. T ylko zakw ateru je się m isja sow iec- 
m ałe m iasteczka  i w iosk i, m ija- . ka, natychm iast w prow adza ne  
m y starodaw ny Jiczyn- Jw ien ton w y"; ' ***

N araz ffllo t zn iża sam olo t i gu je się pro to ! ~  
przed nam i w skazuje m i

w ieże P rag i.
Już —  tak nag le? . - - , e

P raw dę bez specja lnego ko-'w prow adzoną na, konferencji 
ły san ia —  rów m iu tko i g ładko poko jow ej w  B rześciu , a up ięk - 
zn iźam y się . P atrzę na alti-j szoną w alen iem  w  stó ł p ięśc ią  
m etr: 500  —  400  —  300 —  n ie- ! prusk iego pu łkow nika . W  ta -  
całe 100 m etrów . Z ielona m u- ! k ie j dop iero atm osferze dyp lo - 
raw a. L ekk i stuk —  zajechali- ■ m acja sow iecka, czu je się do-  

śm y .

C oko łem , dalek im  
od w zorów  zachodn ich . D yplo ­
m acja sow iecka w ciągu dal­
szym upraw ia konw ersację ,

k ładach graficznych .
W  celu przygo tow ania  

m ieszczen ia w ho te lach , do- 
m ach pryw atnych , lokalach pu p rzJ^ chatani.-śą  bardzo  uprzej 
bhczn jch . na  etap ie itd . d la licz ■ W ypiłam  taż kaw ę i zja- 
nych delegacji z kraju i z ™ a  }  z

P O '
W idzę, że pobratym cy C zesi 

bardzo  ucieszy li się , że do n ich

, m i. W ypiłam  już kaw ę i zja-

gran icy , spodziew anych  w  W ar  
szaw ie w dn iach uroczystości 
żałobnych , zw iązanych z prze­
w iezien iem  zw  łok ś. p . H enry ­
ka  S ienk iew icza , pow sta ła przy  
K om itecie G łów nym kom isja  
specja lna.

Z głoszen ia o lokale przy jm u ­
je T  - w ro ośw iaty narodow ej 
N ow y  - Ś w iat nr. 7 te l. 177 - 66  
do dn . 22 październ ika . K om i­
sja postanow iła prosić o czyn ­
ną pom oc p .p . kom endan ta m ia  
sta gen . S tefana S uszyńsk iego ,  
kom endan ta po licji C zyn iow -  
sk ’ego , kom isarza rządu Jarm o  
łow icza i kom endan ta straży  
ogn iow ej, D utk iew icza .

lo tn iska sam ochodem ' „F ranco- 
R oum aine 11 odw ieziono m nie  
do P rag i, do ho te lu .

M oje osta tn ie słow o: L ataj­
cie , la ta jcie , la ta jcie!

Jo tka.

Związek Naoszydelstwa szkół 
powszechnych

W A R S Z A W A  17 . 10 .
S zósty Z jazd delegatów  

Z w iązku P . N . S . P . w  dn iach  
10 , 11 i 12 październ ika w ybrał 
Z arząd G łów ny w następu ją ­
cym  sk ładzie:

N ow ak S tan isław , prezes —  
K raków : S m ulikow sk i Ju ljan , 
w iceprezes —  K raków ; N ow ic­
k i Z ygm unt, w iceprezes —  W ar  
szaw a; S tattlerów na K lem en ­
tyna , w iceprezes —  W arsza ­
w a; W aw rzynow sk i M ichał, se  
kretarz —  W arszaw a; S alw in  
M arjan , sek re tarz —  W arsza ­
w a; B aścik M ichał —  O św ię­
cim ; B ereśn iew icz  K azim ierz—  
B aranow icze; B obek P aw eł —  
C ieszyn ; C zabanow sk i Józef—  
T arnopo l; D obosz Jan —  W il- rja —  W arszaw a;  
no ; K lim ek K aro l —  W arsza- M aurycy —  W arszaw a. 

. w a; K ozłow ski S tan isław  —

P uszcza M ariańska; K olanko  
Jan —  R zeszów ; K noreljów m a 
Józefa —  S tan isław ów ; K raw ­
czyk Ignacy —  Jarocin ; L ew ic  
k i R om an —  Z ag łębie D ąbrow ­
sk ie ; M alick i T adeusz —  Z ako ­
pane; M alik B ron isław —  
L w ów ; P atkow sk i A leksan ­
der — W arszaw a; P atyna  
L eon  —  W arszaw a; R obak Jó ­
zef —  K raków ; R ow id H en ­
ryk —  K raków ; S ielk ie F ran ­
ciszek — G rudziądz; S ieńko  
W ładysław —  K raków , P rąd ­
n ik C zerw ony ; S yska Józef —  
M asłow ice; W ysilew sk i T o ­
m asz —  Ł ódź; W olsk i T eo ­
dor—  L ublin ; W oźnick i Jan —  
W arszaw a; W ysznacka M a- 

K isieln ick i

brze , —  ale n iech się n ie dziw i, 
że w yw ołu je sku tk iem  tego  od ­
pow iedn ie echo także w  prasie .

Z am iast kurtuazy jnego prze*  
rn ilczan ia k łopo tliw ych w ypad  
ków , sw obodne ich w yłusz- 
czenie i u jaw nien ie .

N ie pom ogą na to żadne gn ie  
w y i fochy . T en ton trw ać bę ­
dzie , dopók i się n ie zm ien ią na  
lepsze obyczaje dyp lom atyczne  
S ow ietów .

Najbardziej dobroczynna ustawa

0 oglece nsil matką i młoilzjezą
W A R S Z A W A 17 . 10 . । sp raw ie opracow an ia pro jek tu  

W czoraj odby ło  się w  depar- ’ustaw y  o  op iece nad  m acierzyń  
tam encie op iek i spo łecznej m i- ;s tw em , dziećm i i m łodzieżą ,  
n isterjum  pracy posiedzen ie w

---------o

Trybuna pracowników mózgu i mięśni 

Nowe ambulatorium podmiejskie
Kasy chorych

W A R S Z A W A  17 . 10 .
D ążąc  do rozszerzen ia am bu ­

la to riów podm iejsk ich . W ar­
szaw ska K asa chorych naby ła  
osta tn io n ieruchom ość przy u l. 
K rypsk iej w G rochów ie , sk ła­
dającą się z p lacu i dom u par­
te row ego , m ieszczącego 9 ub i-  
kacy j. W  dom u tym  będzie u- 
rządzone am bula to rium pod ­
m iejsk ie , przeznaczone d la G ro  
chow a, pon iew aż do tychczas  
is tn ie jące tam . jako n ieodpow ia

ii

dające w ym agan iom , zostafó  
zam knię te .

W  zw iązku z te rn , zarząd K a  
sy chorych m . W arszaw y za ­
tw ierdził na w czorajszem po ­
siedzen iu pro jek t przebudow y  
naby tego dom u stosow nie do  
zam ierzonego  celu . R obo ty ko ­
lo urządzen ia now ego am bula­
to rium  podm iejsk iego  będą pro ­
w adzone w przyśp ieszonem  
tem pie , ażeby o tw arcie m ogło  
nastąp ić w  jaknajk ró tszym  cza  
sie .

Gdzie się dwóch kłód 
tam trzeci korzysta

L O N D Y N 16 . 10 . K apitan o- Iflagę S ianów Z jednoczonych ,  
krętu am erykańsk iego „H er- O bok flag i ang ie lsk ie j i sow iec- 
m an“ zatknął na w yspie H e-1  k ie j pow iew a tam  obecn ie trze  
ra id w  pob liżu w ysp W rang la , cia flaga S tanów Z jednoczo-  

łnych- (A W ).
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Walka ras wśród rozpustnic Port-SaTdu

Strącone na dno deprawacji, żywią dziwne uczucie 

solidarności narodowej

Arabki powieszone przez mściwe niemkledcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P ort S aid jest jednem  z naj­
bardzie j ruch liw ych środow isk  
hand low ych  św iata . C odzienn ie  
zaw ija doń k ilkanaście , okrę­
tów  różnych państw .

B ogato też tam  jest i w eso ło . 
N ad rozw eselen iem m aryna­
rzy czuw ają se tk i przedsię­
b io rstw , szafu jąc alkoho lem , ha  
zardem  i 

kob ie tam i różnych ras.

W ysiłek przedsięb io rców idz ie  
w  tym  k ierunku , aby  każdy  m a  
T ynarz znalazł sw oją rodacz ­
kę.

W  tak iem zb io row isku ludz- 
k iem , pozbaw ionem  etyk i i m o  
ra lności o n ic ła tw iej jako o  
zbrodn ię .

P rzed k ilkunastu dn iam i za ­
w inął do P ort - S aid okręt n ie­
m ieck i. N a pok ładzie znajdo ­
w ał się  

kup iec ham bursk i.

n ie jak i R yszard M ayer, jadą-  
cy na W schód po zakup su row  
ca . P . M ayer chcia ł poznać ży ­
cie dalek iego W schodu , n ic  
w ięc dziw nego , iż znalazł się  
pew nego w ieczoru w  dzie ln icy  
lupanarów .

P oszed ł i 

n ie w rócił-

W ypadk i tak ie zdarzają się  
czasam i, a tam tejsza po lic ja  
uw aża za rzecz m niej w ięcej 
norm alną , w ychodząc z tego  
założenia , że k łów  pan terze  w y  
drzeć n ie m ożna.

W śród dziew czyn tam tejsze  
go pó łśw iatka is tn ie je jednak  
pew na .

so lidarność narodow a.
k i odpoczyw ają, dw adzieścia  
m ściw ych E ryn ji w ybrało się  
do w schodn iego lupanaru , por­
w ało

dw ie A rabk i,

k tó re by ły tow arzyszkam i M a  
yera w  czasie feralnej nocy , za  
kneb low ały im usta i pow iesi­
ły w  ich w łasnym  poko ju .

P o dokonan iu te j egzekucji 
zaszy ły się w tak ie kry jów ki, 
iż n ie sposób je w ynaleźś.

Z a A rabkam i opow iedzia ły , 
się inne orien ta lne dziew częta ,' n icy .

Z depraw ow ane przez życie, 
k tó re je rzuciło na dno nędzy  
o taczają one op ieką sw ych ro ­
daków  i uw ażają za osob istą  
urazę jeśli dziew czyna innej 
narodow ości okradn ie lub oszu  
ka n ieśw iadom ego przybysza.

Je j w olno , ale żadnej innej!
P an M ayer n ie ciekaw by ł 

n iem ieckich dziew czyn , w ołał 
o r i e n t a l n e  p i ę k n o ś c i

W śród  tego grona przepad ł bez  
śladu .

S koro  w ieść się rozeszła o  ta  
jem niczem zn ikn ięciu kupca  
n iem ieck iego , N iem ki tam tej­
sze w spó ln ie z żydów kam i ro -  
sy jsk iem i i ang ielsk iem i rozpo  
częły na w łasną rękę poszuk i­
w ania . P rzyznać trzeba, że  
dzia ła ły dość sp ry tn ie, bo

w  d w a  d n i  

w iedziały już w  jak iem  tow a ­
rzystw ie zabaw iał się kup iec z  
H am burga.

P ew nego popo łudn ia , gdy w  
knajpach nadbrzeżnych panu ­
je abso lu tny spokó j a zasłon ię ­
te okna św iadczą, iż m ieszkań-

do łączy ły się do n ich m urzyn ­
k i i

w o j n a  

b ia łych cór E w y z ko lo row y ­
m i go tow a.

N ie m ato m a k łopo tu po lic ja  
w  P ort - S aid z tą w alką ras, 
a n ie prędko się ona zakończy , 
bo w iodą ją ... kob ie ty .

Si

Kąpiel diamentu w wodzie
I osypania ubrania sproszkowanym szmaragdam

środkiem przeciw miłości
Szarlatahskle metody londyńskiego doktora 

nycł\ ko łach londyńsk ich i no­
w ojorsk ich .

W  pó łnocnej części L ondy ­
nu n iezw ykłą w ziętością cie­
szy się dr. R ubel, w  po łudn io­
w ej Isaaksohn , a w  k ilku in ­
nych dzie ln icach rozm aici le ­
karze, przew ażn ie rosy jsk iego  

pochodzen ia ,  

z a m a w ia j ą  c i e r p i e n i a  

i doradzają w  ciężk ich chw i­
lach  życia.

D o dr. R ubla udała się o po ­
radę n ie jaka M iss E leonora  
R ussel. D am a ta jest w łaści­
cielką dużego m agazynu kape ­
lu szy i zakochała się na zabó j 
w  pew nym  gen te lm an ie , k tó ry  
z sw ą żoną  zachodził do  je j sk le  
pu .

P ow sta ło w ięc w ażne zada ­
n ie : w  jak i sposób un ieszkod li­
w ić dam ę i nak łon ić ją do roz ­
w odu?  D r. R ubel uznał, iż naj­
lepszym ku tem u środk iem , 
pew nym i n iezaw odnym bę­
dzie

O statn ie odkrycia chem iczne  
zdecydow ały , iż średn iow iecz ­
na alchem ia m a rac ję by tu i za  
m ien iąc m ożna jedne elem en ty  
na drug ie- W  ślad za tą teo rją  
naukow ą nam noży ło się w iele  
oszustów i okp iśw iatów , k tó ­
rzy w yzysku ją ła tw ow ierność  

ludzką.

M e d y c y n a  ś r e d n io w i e c z n a  
św ięci naw et trium fy w  pew -

Piądoletni podpalacz 
puścił z dymem 12 zabudowań 

Skąd slą wzistf granat artyleryjski u kmiotka 

w stodole?
W zagrodzie Jana L uca w  • D ochodzen ie usta liło , że po-  

. -i-i _____ K a Z __ : itrłT n iL -ł cJriT t-k iom 7 .am rO S 7 .P .-
P iaseczn ie w ynik ł pożar, k tó ry  
szybko nrzen iósł się na sąsied ­
n ie zabudow an ia M ichała S zpa  
kow sk iego przy  u l. K oście lnej.

P astw ą pożaru pad ło 12 bu ­
dynków , znaczna  ilo ść inw en ta ­
rza m artw ego , zboża w  ster­
tach i koń  L uca.

O gólne stra ty w ynoszą oko ­

ło 200 .000 zł.

żar w ynik ł sku tk iem  zaprósze­
n ia ogn ia przez 5-le tn iego syna  
L uca.

P odczas pożaru nastąp ił w y ­
buch granatu arty leryjsk iego ,  
ukry tego w  stodo le L uca. W y ­
padku  z ludźm i n ie by ło . P ożar  
ugasiła m iejscow a straż ogn io ­

w a.

s p r o s z k o w a n y  s z m a r a g d ,  

k tó rym należy obsypać u b r a ­

n ie kochającej żony , a natych ­
m iast zn ienaw idzi sw ejjo m ę ­

ża . T łuczen ie szm aragdu och  
by ło się w  oczach m odniark i. 
M edykam ent jednak n i e  s k u t ­

kow ał, a dr. R U bel zaap likow ał 
kąp ie l d jam en tu  w  w odzie , k t ó r ą  
sk rop ić należy szaty ryw alk i. 
B ry lan tu m iała d o s t a r c z y ć  
m odniarka , po k ilku dn iach za­
uw aży ła jednak, że kam ień je j 

s t r a c i ł b l a s k .

posp ieszy ła w ięc do zło tn ika  
i przekonała się , iż pad ła ofia­
rą oszustw a. S koro po lic ja za­
rządziła rew izję u czarodzej-  
sk iego lekarza, znalazła o lb rzy  
m ią ko lekcję k le jno tów , k tó re  
pochodziły od oszukanych k ii*  
jen tek , m iędzy n iem i znajda®  
w ał się także

s z m a r a g d  p a n i R u s s e l ,  

sp ry tn ie zastąp iony bezw artoś  
ciow em  szk ie łk iem w chw ili 
kruszen ia .

Amerykanin o przyszłości Niemiec 
Przez wytrwałą pracę wrócą niedługo 

do dawnej potęgi
n ik zarab ia stasam kow o w ięcej 
n iż w  innych krajach , a  

w y d a j n o ś ć  j e g o  p r a c y  
jest zadziw iająca .

B udzi się w N iem czech za- 
I.a ł do pracy ., zauw ażyć to  
m ożna w e w szystk ich dziedzfr  
nach życia spo łecznego .

1 ten zapał, stać się m oże n ie  
bezp iecznym d la innych  

państw , o ile m u
n i e  d o r ó w n a j ą .

Już dzisia j N iem cy stw arza ­
ją tak silną konkurencję d la , 

A nglji i A m eryk i, iż w iększą . 
część u traconych rynków  zby  
tu odzyskali z pow ro tem .

Z nany m agnat am erykańsk i 

D aniel G uggenheim er, zw any  
k r ó l e m  m i e d z ia n y m ,  

w rócił przed 2 tygodn iam i z  
N iem iec do N ow ego Jo rku . C e  
lem jego podróży po N iem ­
czech by ło zbadan ie tam tej­
szych w arunków  pracy .

G uggenheim er m niem a, 
N iem cy w najb liższej . 
przyszłości w rócą do sw ej 

d a w n e j  p o t ę g i .

a odrodzen ie N iem iec nastąp i 
sku tk iem  in tensyw nej pracy ro  
bo in ika n iem ieck iego .

N iem cy są w  te j chw ili pań ­
stw em socja listycznem , robo t-

Tajemnica zniknięcia przesyłki z 65.000 zł 

na głównej poczcie w Warszawia 

wyłaaia sws oblicze z poza obsionek 

złodziejskiej konspiracji
(O d w łasnego koresponden ta).

W  chw ili, gdy  p iszem y  te  sło ­
w a, szczegó ły zbrodn i 

przesta ły być sek re tem .
M ów i o n ich  g łośno  cała  pocz  

ta g łów na, kom entując  na sw ój 

sposób tę
o lb rzym ią kradzież .

N adaw cą przesy łk i by ł jeden  
z banków w G rudziądzu , od ­
b io rca zaś B ank  P olsk i w  W ar­

szaw ie . 1 r-> ' !C
P rzesy łka w  fo rm ie dość spo  

rego pak ie tu , zaw ierała ban ­
kno ty  w alut obcych, a w  szcze-  
góh  < śc i:

10.000 dolarów, 
1.000.000 koron austrj,

500 kor. czeskśch i in. 
łącznej w artości —  jak już w y ­
żej podano —  65 .000 zł-

Jak każda inna przesy łka o- 
znaczona by ła adresem  i num e  
rem , a ponad to  dop isk iem : „de-  
pozy t“ , przy w yszczegó ln ien iu  
zaw artości.

K radzieży dokonano  
w  oddzia le w ydav ’^n ia  

przesy łek w artościow ych  
w  g łów nym  U rzędzie poczto ­
w ym  zapom ocą  

przen iesien ia nalepek t 
z adresem  i sygnatu rą na inną  
posy łkę o podobnej w adze i 
ob ję tości, poczerń w łaściw a  
paczka, t. j. ta , k tó ra nadziana  
by ła bankocetlam i, już bez  
zw rócen ia uw ag i

została zeskam otow ana.
M etam orfozy dokonać m usia  

no  
bardzo szybko , . . - 

korzystając z chw ilow ej n ieu - • O bu aresztow anych sp row a-

ka stanął pełnom ocn ik B anku  ■ 
P olsk iego i przed łoży ł adres  
przesy łkow y, w ydano- m u pa ­
k ie t, zaopatrzony w nap isy i 
liczby , uw idoczn ione w adre­
sie . D opiero  po  o tw orzen iu prze  
sy łk i

oszustw o  w yszło na jaw .
P rzesy łka z fa łszyw em i na-

W A R S Z A W A 17 . 10 .
W czorajsze p ism a popo łud ­

n iow e don iosły

o zaginięciu przesyłki 
pieniężnej wartości 

65.G80 złotych, 
na poczcie g łów nej w  W arsza­
w ie, n ie podając w szakże żad ­
nych b liższych danych , bo te  
bezpośredn io po w ykryciu  kra ­
dzieży  trzym ane by ły  w  ta jem -

Narzeczony piątnsstu 
narzeczonych

Dwa razy na miesiąc przychodził 
do każdej na obiad i na kolację

i w ten sposób

ząpewniony żywot
N ie sz tuka m ieć pow odzen ie, 

ty tu ły , dosta tk i, go tów kę i ko ­
b ie ty gdy się jest p ięknym  jak  
A pollo , a w ym ow nym jak D e- 
m ostenes. W iększej sz tuk i 
kazał A ugust F eli,

kancelista z B rem y. 
W iódł on życie podw ójne.

W godzinach urzędow ych  
spełn ia ł chw alebn ie sw e funk ­
cje w  urzędzie i uchodził za  
św ietnego urzędn ika; po godzi 
nach urzędow ych przem ien ia ł 
skórę i staw ał się lw em  i poże­
raczem  serc n iew ieścich .

D ochody m iał n iew ielkie to  
praw da, m ieszkan ie n iżej w szel 
k ie j kry tyk i, w ięc

m iłością

dorab ia ł sob ie na u trzym an ie .  
P rak tyczn ie w yglądało to w  

sposób następu jący : P . A ugust 
F eli m iał

15 narzeczonych , 

dam  w  w ieku do jrzałym  (naj­
chętn ie j iub iał zaw ierać znajo ­
m ości z w dow am i), dw a razy  
w ięc w m iesiącu przychodził 
do sw ej ob lub ien icy na ob iad  

i ko lację , a jeśli zatrzym ał s< ę 
coko lw iek d łużej, to i śn iada­
n ie m iał zapew nione. W ten  
sposób pom ysłow y kancelista 
m ógł n ie znać restau racji i

cały m tesiac  

zjadać najlepsze sm ako łyk i i 
w ysyp iać się w najc iep le j-  
szem łożu . P iln ie ty lko m usia ł 
obserw ow ać ko le jkę aby n ie  

sta ła sie krzyw da

jednej z ob lubien ic .
D ziesięć m iesięcy przeży ł 

pan F ell w  ten po ligam iczny  
sposób , od łoży ł naw et w cale

(10 -

cą sw ym , p . K urnatow sk im , a  

po  usta len iu ogó lnego
p lanu śledztw a  

pow ierzono  je k ierow nikow i H I 
re jonu , kom isarzow i p . S za- 
brańsk iem u.

T en zają ł się przedew szyst-  

k iem  sam ą
w idow nią w ypadku , 

t. j. pocztą g łów ną. W  porozu ­
m ien iu z . urzędn ik iem poczto ­
w ym . p . S abocińsk im , doszli do  
w niosku , że sp raw cą kradzieży  
depozy tu m ógł być ty lko k toś, 
dok ładn ie w tajem niczony w  
b ieg sp raw urzędow ych na  
poczcie .

W  prostem następstw ie ta ­
k iego u jęcia sp raw y dokonano  

generalnego  przeg lądu kan ­
dydatów .

w zbudzających w danym  k ie ­
runku należy te zaufan ie .

G ra w arta by ła św ieczk i.
P o drucie te leg raficznym  

pom knęły n iebaw em  dw ie p ilne  
depesze: jedna do żandarm erii 
w  Z egrzu z po lecen iem  

natychm iastow ego zaaresz­
tow ania  

w cielonego co ty lko do szere ­
gów  w ojskow ych rek ru ta , G u ­
staw a S ziik la , by łego funkcjo ­
nariusza poczty g łów nej w  
W arszaw ie —  i

• do  po lic ji w  B ielsku  
z analog icznym  m andatem od ­
nośn ie do osoby n ie jak iego p . 
K azim ierza P atka , rów nież by ­
łego pocztow ca, usun ię tego ze  
służby  w sku tek  osta tn ie j reduk ­
cji.

p iękna sum kę na czarną godzi­
nę, gdyż by ł bardzo oszczęd ­
nym  i n ie Iub iał rozdaw ać po ­
darunków ukochanym kob ie­
tom . L ecz szczęście n ie trw a za  
d ługo .

P ew nego dn ia zm ów iły się  
pan ie M izzi i F reda o w spól­
nym kochanku , w tajem niczy ­

ły
w  sw e n ieszczęście

pan ią M ałgorzatę i P epę i oka ­
za ło się , że i te także m iały  te ­
go sam ego adorato ra . P on ie ­
w aż sp raw a zm ien iła się w  
skandal, przeto jeszcze 4 inne  
pan ie zg łosiły pretensję^ do  
uczuć pana A ugusta- W spólne- 
m i siłam i

oskarży ły go  

o oszustw o . N iem ało m iał k ło ­
po tu sędzia , aby orzec , czy zja  
dan ie ob iadów  i ko lacji dw a ra j _ _ ----------
zy w  m iesiącu m oże uchodzić lepkam i należała do firm y „E li­
za oszustw o , przyszed ł naw et bor“ (B orkow sk i, M azow iecka  
do przekonan ia , iż kochanek , 11) i żadnej go tów ki n ie zaw ie-  
k tó ry byw a dw a razy w  m ie- ra ła , 
siącu u sw ej narzeczonej m iesz  ’ Z aw iadom iony  o kradzieży  
R ającej w  te rn sam em m ieście ; naczeln ik U rzędu śledczego , 
n ie m oże uchodzić za pow aż- 1 p . S onnenberg , odby ł bezzw lo-1  . ..
nego kandydata do m ałżeń-  ‘ czn ie d łuższa naradę z zastęp - znajdu ją się już pod  k luczem , 
stw a. I ------------------

W esoły pan A ugust zata ił  

w ięc

uw oln iony

od odpow iedzia lności sądow ej. W 6J, aby dostać się do w ybranych szes-  
1 l-l A m et r7n r» r7^ vhv t iP n -

N ie przebaczy ły m u jednak za- ---------  -
, J ■’ 1 ’ 1 : tujący 1 z.a.sz,v,£y Cliii, auy !

w odu rozczarow ane K O C nailK I w czorajszym n iestaw ien iem  

i gdy pełen trium fu opuszczał li 
sa le rozpraw y w zięły go w  ta ­
k i krzyżow y og ień sw ych pa ­
raso lek , iż opatrzeć go m usia-| 
ło P ogo tow ie .

w agi urzędn ika . K iedy  u ok ien -idzono  już do W arszaw y  
, r --------- :i, do dyspozycji U rzędu  śled ­

czego .
P rzy S ztik lu znaleziono w  

chw ili aresztow an ia 433 zł. i 50  
do i. P on iew aż posiadacz tych  
skarbów  n ie m oże w skazać źró  
d la ich pochodzen ia  —  oko licz­
ność ta obciąża go w  sposób b . 
pow ażny , bo poszlak i zam ien ia  

w  dow ody .
T o też w  ko łach praw ników  

u trw ala się coraz bardzie j m nie  
m anie , że

sp raw cy sp ry tnego  hokus  - 
pokus z zag in ionym  depo- 

I ży tem

Mecz o przejście do ki. A
„Orkan” me stawia się na boisku

i U siłow an ia każdej drużyny B .-k laso -

ciu k lubów  k l. A ., jest rzeczą zby t ten - 
tu jącą i zaszczy tną, aby przejść nad  
____ ‘___ ‘ ' i się „O r­

kanu" na m ecz z W . T . C . do porząd ­
ku dziennego .

Jakko lw iek strona zaku lisow a tego ­
rocznych rozgryw ek w t  k l. B ., jest ogó lo  
w i sportow em u m ało znana, przy  pusz-- 

,łczać należy , że n iestaw ien ie się „O r-

kanu “ by ło ak tem pro testu przeciw ko  
-jakow em uś sk rzyw dzen iu te j am bitnej 

drużyny .
D latego t< -ż by łoby bardzo pożąda-  

nem , aby „O rkan ." uzasadn ił pub liczn ie  
sw ój w czorajszy postępek .

P ub liczności zaw iedzionej w nadzie ­
jach og lądania ciekaw ej w alki kandyda  
łów na „spadkob iercę" A . Z . S .-u , dru ­
żyna cyk listów zadem onstrow ała m ecz  

szóstkow y.

kanu “ by ło ak tem pro testu

drużyny .

iż  
już

Tajemnica „alei miłości11 
parku Ujazdowskiego

Żegnam mego ukochanego Stasleńka1'

Miłosne wiersze na piersiach 
otrutej kobiety

(T elefonem  od w arszaw  sfc iego koresponden ta)  
i udał się śladam i spaceru jącej 
kob iety . P o chw ili z krzaków  
rozleg ł się krzyk :

—  C hodźta no tu —  o tru ła  

się!...
Z aw iadom iono P ogo tow ie.
—  K w as so lny — trudna  

sp raw a —  rzek ł dok tó r —  d o  
D ziecią tka Jezus.

D o szp ita la zjaw iła się p o l i ­

cja. S zukano dow odów  osob i­
stych —  napróżno . —  znalezio ­
no  ty lko  g łęboko  ukry ty  na  p ier 
siach lis t, a w  n im  poryw ające  
w iersze treści m iłosnej oraz  
m aleńką karteczkę z nap isem :

„P roszę n ie rob ić dochodze­
n ia , jestem  n ie tu te jsza . Ż egnam  

m ego
u k o c h a n e g o  S t a s i e n k a ! "

S tan denatk i bardzo ciężk i

W A R S Z A W A  1 7 . 1 0 .

W czoraj w czesnym  rank iem , 
zaledw ie o tw arto bram y P arku  
U jazdow sk iego , w  g łów nej ale i 
ukazała  się postać m łodej, przy  
sto jnej, kob ie ty .

—  T ej ci też się flank ierów  
zachciw a —  m ów ili do sieb ie  
dozorcy zam iata jący  park .

K obieta n ie zw racając na  
n ich uw ag i, z oczym a u tkw io-  
nem i przed sieb ie , doszła do  
końca g łów nej ale i i sk ręciła  
w  boczną —

„ u l i c z k ą  m i ło ś c i 0  
zw aną. U płynął kw adrans, 
dozorcy zaczęli się zastana­
w iać.

—  C o ona tam  rob i tak d łu ­
go , k ie j stam tąd n ijak iego w yj­
śc ia n iem a?

Jeden z n ich porzucił m io tłę

Końcowe mecze sezonu
Gry „-elonli” i „Legii” z lwowską „Hasmoneją 1 

W A R S Z A W A  17 . 10 .
D aw no już W arszaw a n ie og lądała  na  

sw ych bo iskach jak ie jś „ludzk ie j" dru ­
żyny zam iejscow ej. W spom nien ia o  
pobycie p le jady „gw iazd" W iedn ia , B u­
dapesztu , S zw ecji, czy N iem iec zatarła  
dok ładn ie nuda rozgryw ek m istrzow ­
sk ich . N ieprzerw any ich tasiem iec zo ­
stan ie przerw any w najb liższej przysz­
ło śc i przez dw a n iew ątp liw ie ciekaw e  
m ecze lw ow sk ie j „H asm onei" z najsil- 
n ie jszem i drużynam i sto licy „P o lon ją"  
i „leg ją".

G oście lw ow scy rep rezen tu ją obecnie  
najlepszą k lasę po lską , czego jask ra ­
w ym dow odem stanow isko , jak ie zaję-

!a „H asm oneja" w tegorocznych m i-  
strzow stw ach okręgu lw ow sk iego , dzię­
k i porażkom  zadanym  przez n iąm i ­
strzow sk ie j „P ogon i" i „C zarnym  . T o  

też należy w yrażać obaw y czy druży ­
ny sto łeczne, specja ln ie „P o lon j a  ,  
znajdu jąca się ostatn io w  fo rm ie n ienaj 
lepszej, zdo ła ją się oprzeć zespołow i 
lw ow sk iem u, w sk ład k tó rego w chodzi 
calv szereg w ybitnych graczy , jak B im  
bach (daw n .„C zarn i"), S teuerm an , M o o t  
S zneider (daw n . „P ogoń") i L d . O b w  
gry odbędą się na bo isku w P arku bo- 
1  iesk iego o godz. 3-ej popo l.

„P o lonja gra w ąobo tę , > ,L ea* ' —  

w n iedzielę .

Jak z rękawa...
Kowe rekordy kolarskie Bruniera

Jeszcze n ie przebrzm iały echa trzech  
fenom enalnych w yczynów B run iera , 
gdy o to depesze przynoszą now a serje  
rekordów tego najszybszego cyk listy  
św iata , ustanow ionych osta tn io n a  t o -  
rze L inas - M onth lerey .

T ym razem  w span ia ły jeździec fran ­
cusk i popraw ił w szystk ie rekordy , po- 
czynając od 10 , a kończąc na 90 k im . 
N ieste ty zepsucie się m otoru na 9^  
k im ., prow adzonego w m istrzow sk i 
w prost sposób przez L an th iera . n ie po ­
zw oliło B run ierow i ustanow ić now ego  
rekordu godzinnego. Jedyn ie teo re tycz ­
ne ob liczen ia każą przypuszczać , ze w  
tym okresie czasu B run ier przeby łby  

d y s t a n s  1 1 7  k i m . S O D  m t r .

N ow e w ynik i B run iera w w glądaja nas $e  

pu jzco :

1 0  k i m  -  5  m . 4 8 , 2  s e k . ( d o t y e h e * .

B run ier 5 :55 ,4 . _
20 k im . —  10 :55 (do tych cz. B r u n i e r

“ w k l m . -  W M 3 « » < • B ™ ” ” '

) 6 W  M m . -  2 1 : 0 9 , 2  ( d o t . Y r n d e r a t a r f l

22 :36 ,2 ). „  „
50 k im . — 26 :18

28 :07^-  q i-osa
60 k im . •— 31 .28 ,2

33 :39 ,2 ). no  Q
70 k im . —  36 :38 ,6

39 :08 ,4 ).
80 k im . -- 41 :49 ,2

44 :37 ,4 ).
90 k im . ■— 46 :59 .8  

50 :06 ,4 ).

( V a n d e r s t n y f f  

( V a n d e r s t n y f t  

( V a n d e r s t n y f t  

( V a n d e r s t n y f t  

( V a n d e r s t n y f t

■■■i
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M atki!
Ż ąd a jc ie w a p te k ac h  
i d ro g e ria c h h y g ie -  
n lc z n e j p rzy sy p k i d la  

d z iec i

„Puder Dzidzi" 
u trz y m u jąc y  c ia ło  
d z ie ck a w z d ro w iu  

i c z y s to śc i.

M ili!  

mttijalj inttu l taslg 
Farbiarnia parowa 
Pralnia Chemiczna 

„B A R W A  
Z le c e n ia p rz y jm u je :  

S. K ałam ajski
O d d z ia ł B A R W A  

T o ru ń  —  S z e ro k a  2 L

P a ń s tw o w e N a d leśn ic tw o

Drewninczki poo. Stsiwil 
u rz ąd z a w  d n iu  6  -g o  lis to p a d a  1 9 2 4  r . o  g o ­

d z in ie  1 0  p rz ed p o ł. w  b iu rz e n a d leśn ic tw a  

licytację dla handlarzy.
S p rz e d a w an e b ę d z ie c a 2 2 0  m 8 d rze w a  

u ż y tk o w e g o  o d I . d o  IV . k la sy .

N a d le śn ic z y .

Reliln

lest iMU Mi 
I mlii

IHmmRa
swIterRose 

d la c h ło p có w , 

soUirti diisiiE 
pMI dń 

i pluszowe.
C za p ec zk i i sz a le , 

sp o rto w e g a rn itu ry  
(n ie d źw ia d k i)  

w  ro ż n y ch  k o lo rac h  

W ie lk i w y b ó r  

T a n ie c e n y  

j. Kalwini
Poniaó M

Mele

E X P R E JJ

,(0nrs2iiwlDnRo‘ 
ras Sienkiewicza I Mkklewitza 

p o le c a  

oWmH l kolacje 
p o  k o n k u re n c y jn y c h  c en a ch  

K u c h arz  p ie rw sz o rz ęd n y  
w arsz a w sk i  

G o sp o d a rz

RIn A 2 b u d y n k a m i, 3  
PI  U L P o k ° je , k u c h n ia . 
1 lU w i p o k ó j z  k u c h n ią  
p rz y k u p n ie z a ra z w c ln e , 
s ta jn ia  i rem izy  m u ro w a n e , 
n a d a je  s  ę  n a k a ż d e p rz e d  
s ie b io rs tw o so e c ju ln ie n a  
sk ład  o p a łu  p rz y u l C z er­
w o n a D ro g a 1 , n a  sp rz e d a ż  
lu b  d o w y d z ie rża w ie n ia

F. L eśniew ski,
S z e ro k a n r 4 1 T e le fo n  1 5 2 .

Pilśnie
Mterialj szybka i M 
Farbiarnia Parowa 
Pralnia Chemiczna

B A R W A
Z le ce n ia  p rz y jm u je :

S. K ałam aiski
O d d z ia ł B A R W A

T o ru ń - S z e ro k a  2 1

Manko dla wzysM łych, 
k tó ry c h to  d o ty c z y i z a in te re su je . W o b e c fa k tu , ż e  

je s te śm y  w 7 T o ru n iu w y łą cz n ie a u to ry zo w a n i a je n c i  

s ły n n e j i p o p u la rn e j

firmy FORD MOTOR Co., 
d o n o sim y  u p rz e jm ie , ż e  sp rz e d a w a ć  m o ż em y  w sz e lk ie  

p ro d u k c je te j f irm y  n a  c a ły m  o b sz a rz e R z e c z y p o sp o ­

lite j P o lsk ie j i p ro s im y  sz an o w n y c h  re fle k ta n tó w  sw e  

z a  n n trz e h o  w a n ia  n a  sa m o ch o d y  o so b o w e  lu b  c ięż a ro w e  

„ F O R D S O N " o ra z  n a  tra k to ry  „ F O R D S O N "  z  s ły n -  

n e m i p łu g a m i „ O L IV E R * * ja k ie 5 d o  6 ty g o d n i n a ­

p rz ó d  p o c zy n ić , d a jąc n a m  te rn  sa m em  sp o so b n o ść  

p u n k tu a ln e j d o s ta w y n a c z a s p o trz e b n y .

K to  k u p i o d n a s , k u p i z p ie rw sze g o  

ź ró d ła , d la teg o  k u p i k o rz y s tn ie j.

? G dzie ? 
n a b y ć m o ż n a  

kaszkę krukowka 
ta ta rcz a n ą (g ry cz a n ą ),  

ja g la n ą , p e rło w ą , ję cz ­

m ie n n ą ,  g ry s ik  p sz en n y  

make tatartzana, 
m ą k ę p sz e n n ą , k ró lew ­

sk ą (k ru p cz a tk ę) , ż y t­

n ią , ra z o w ą  itp . a to :  

w  S k ła d z ie  p ro d u k tó w  

p rz em ia ło w y c h

ul. Kopernika ZZ

Losowanie rozpoczęło sio
- - - -- - - -- - - -- - z  d n ie m  1 6 . p a ź d z ie rn ik a - - - - - -- - - -- - - --

U p ra sz am y  S z a n . p o s ia d ac zy n a szy c h  lo só w  sz c z ę śc ia o  ła sk a w e p rz y b y c ie  
d o lo k a m  n a sz e g o w  c ią g u 8 -m iu d n i p o w y lo so w a n ie sw o je j p re m ji.

Z p o w a ża n ie m

Parzybok  i R ydlew ski
S k ła d z a b aw e k , w ó z k ó w , k ry sz ta łó w , w y ro b ó w  

- - - -- - - -- - - -- - - -- - n ik lo w y c h  i t  p . - - - -- - - -- - - -- - - -- -

Broclo Clerplułkomscy Toruń 
g d z ie m o ż n a w sz y stk o  d o s tać w  d z ie -  

—  d ż in ie p rz e m y s łu sa m o c h o d o w e g o . —

Z a s tę p s tw o  n a  b e z sp rz e cz n ie n a jp re c y z y jn ie j 

sk o n s tru o w a n e sa m o ch o d y „ L IN C O L N “ , 

o ra z m o to c y k le „ C L E V E L A N D * 4 i „ P U C H “ .

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W ym ienione poniżej firm y poleeam y Szanow nym  C zytein ikom .

Artykuły męskie

„T he G entlem an**
L . K a ź m ierc z ak  

M a g a z y n a r ty k u łó w - m ę sk ic h . 

T o ru ń , S t. R y n e k , ró g Ż e g la r ­

sk ie j.

K azim ierz W itkow ski 
T o ru ń , S z e ro k a  1 9 .

S ta le n o w o śc i w  k a p e lu sz a ch ,  

c z a p k ac h , k ra w a tac h , p ła sz ­

c z ac h g u m o w y c h , b ie liź n ie m ę ­

sk ie , p y ja m a c h , c h u s te cz k a ch ,  

rę k a w ic z k ac h , w a liz k a ch , la ­

sk a ch  i p a raso lac h .

K apelusze!
C h rz e śc ija ń sk a  sp e c ja ln a  p ra co ­

w n ia k a p e lu sz y  d a m sk ich  i m ę ­

sk ich , p rze faso n o w y w a p o d łu g  

n a jn o w szy c h m o d e li w c iąg u  

sz eśc iu d n i. O b s łu g a fa c h o w a . 

C e n y k o n k u re n cy jn e .

Jó z e f S z o p a , T o ru ń , Ś w . Ja k ó b a  

n r . 1 3 .

M ielicki i T rnskolaski
S p ó łk a H a n d lo w a  

C u k ie r, m e la sa , to w ary k o lo n .  

T o ru ń , Ł a z ie n n a 3 . T e le f. 3 4 6 .

T oruńska fabryka pierników , 
k a rm e lk ó w i c z ek o la d y d a w n .  

R y sza rd  T h o m as ,  T o ru ń ,  u l. Ję cz ­

m ien n a  n r . 4 /1 3 .

Technika i mechanika

Obuwie

Tytonie

Bławaty

W . Sochacki
T o ru ń , u l. S tru m y k o w a n r . 2  

P o le c a o b u w ie d a m sk ie , m ę sk ie  

i d z ie c in n e w ła sn e g o w y ro b u  

p o d . g w a ra n c ją  n a  m ia rę p o  c e ­

n a c h p rz y s tęp n y c h o ra z w y k o ­

n y w a  w sze lk ie re p a rac je .

H enryk K lim czew ski
R y n e k  S ta ro m ie jsk i 3

S k ła d w y ro b ó w ’ ty to n io w y c h i 

p rz y b o ró w  d o p a le n ia —  ró w ­

n ie ż sp rz e d a ż w e k sli i z n a cz k ó w  

s te m p lo w y ch .

Wina - wódki - likiery

Fabryka cukrów  i czekolady  

z a k ład ó w  p rz em y s ło w y c h K arol 
M a ch le jd  S -k a A k c . w  W a rsz a ­

w ie . Je n e ra ln y  z a s tęp c a  n a  w o v  

je w ó d z tw o  P o m o rsk ie  i P o z n a ń ­

sk ie G ustaw Fabian, T o ru ń , u l. 

M ick ie w ic z a n r . 1 2 6 , te le f . 4 .1 9 . 

Ja k o ść w y ro b ó w p o w sz e c h n ie  

z n a n a . N a sk ła d z ie w  T o ru n iu  

s ta le  w sz y stk ie  p o szc z e g ó ln e  g a ­

tu n k i w a ro b ó w . H u rto w n ik o m  

2 -m ies ię cz n y  k red y t  i  5 %  ra b a tu .

M aszyny do pisania i szycia  

re p a ru je p o d g w a ra n c ją fa ch o ­

w e g o w y k o n an ia . Z a k ł. re p a ra -  

c y jn o -m a ch a n ic zn y .

K . T u ło d z ie ck i, T o i ’u h , M a łe  G a r

M . C hm ielew ski i Ska.
Z a k ła d y P rz e m y s ło w o H a n d lo ­

w e , T . z o . p . T e l. 4 2 4 .

T o ru ń , u l. M a łe G a rb a ry  n i ’ . 1 7 . 

B u d o w a Z a k ła d ó w ’ P rz e m y s ło ­

w y c h  i e lek try cz n y ch  In s ta la c ja  

s iły  i św ia tła , n a p ra w a  d y n a m o  

i e le k tro m o to ró w .

b a ry  n r . 5 .

Z akład K raw iecki Z w iązku In ­
w alidów .

T o ru ń , u l. W y so k a  

W y k o n u je w sze lk ie p ra ce  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k re s  k ra w ie c k i  p o  c e ­

n a c h 50%  niżej taryfy. C z y s ty  

d o c h ó d  p rz e zn a c z a s ię n a  z a p o ­

m o g i d la  w d ó w  i s ie ro t p o  p o le ­

g ły c h .

Wyroby sanitarne

B ław at Polski  

C zesław  G aszyński.
u l. C h e łm iń sk a  8  T e l. 4 9 4 . 

W ie lk i w y b ó r w sze lk ieg o  ro d z a ­

ju  b ła w a tó w  p o c e n a c h  k o n k u ­

re n c y jn y c h .

Specjalność: K a n g a m y b ie l­

sk ie , to m a sz o w sk ie  i a n g ie lsk ie .

Z a k u p  w p ro s t z fa b ry k .

„B azar** T adeusz W itkow ski 
T o ru ń , S t. R y n e k  2 5 . T e l. 5 3 . 

M a te rja ły  n a  u b ra n ia , p ła szc z e i  

k o s tju m y , in le ty  p o śc ie lo w e  i fa r  

tu c h y . T o w a ry  d ro b n e . B ie liz n a  

d a m sk a , m ę sk a  i d z ie c in n a .

Jan L isiński
T o ru ń , u l. K ró lo w e j Ja d w ig i  

p o lec a  w ie lk i w y b ó r  

O buw ia  

d a m sk ieg o , m ę sk ie g o i d z ie c ię ­

c e g o  p o  c e n a c h  n a jta ń szy c h .

M aksym iljan Pasała
T o ru ń , Ż e g la rsk a  2 4

P o le c a n a jp rze d n ie jsz e w in a  

o w o c o w e  i z a g ra n icz n e , lik ie ry , 

w ó d k i i so k i. C y g a ra , p a p ie ro sy  

i ty to ń .

Jan Skoniecki
F a b ry k a c u k ró w i c z ek o la d y .  

S k ła d  g łó w n y  d e ta licz n y  u l. S z e ­

ro k a  4 2 . T e l. 2 7 . —  F a b ry k a u l. 

Ż e g la rsk a  7 . T e l. 6 1 .

Materjały budowlane

D om  Sanitarny  —  D ental D epot 

W . O rczykow ski.

Ś ro d k i o p a tru n k o w e , w y ro b y  

g u m o w e  i c h iru rg ic zn e , a p te cz n e  
w e te ry n a ry jn e o ra z w sz e lk ie  

p rz y b o ry  d e n ty s ty c z n e .

T o ru ń , u l. K o p e rn ik a  3 0 .

Konfekcja

N a raty
U b io ry  d a m sk ie , m ę sk ie , d z iec in  

n e , b ie liz n a , i t .p .

B -cia Perscy
T o ru ń , u l. K o p e rn ik a  2 2

W a ru n k i n a jd o g o d n ie jsze . N a  

ra ty  w szy s tk im  b e z  w y ją tk u .

Kapelusze

L . Św igoń
T o ru ń , Ł a z ie n n a , 2 0 (n a p rz e c iw  

k o śc io ła  Ś w . Ja n a .)

P rz y jm u je d o p rz e fa so n o w a n ia  

k a p e lu sze s ta re d a m sk ie i m ę ­

sk ie , ró w n ież  p rze ró b k i z  je d w a ­

b iu  i a k sa m itu .

L eon W ojtkiew icz
, S ta ry  R y n e k  2 6

W ie lk i w y b ó r k a p e lu sz y i c z a ­

p e k  m ę sk ich  i d z iec in n y ch . L a ­

sk i, p a raso le , k ra w aty , rę k a w i­

c z k i i sz k o ln e c z a p k i. D u ż y  

w y b ó r.

W aw rzyniec Florczak
T o ru ń , u l. M o sto w a 2 0 . C h rz e ­

śc ijań sk i w a rsz ta t k a p e lu sz y  

p rz y jm u je  d o  p rz e fa so n o w an ia i  

fa rb o w a n ia f ilco w e i s ło m k o w e ,  

d a m sk ie i m ę sk ie k a p e lu sz e  p o ­

d łu g  n a jn o w sz y ch  fa so n ó w .

H elena D yw ińska  

P ie k a ry  n r . 4 3 I I . p tr .

S p e c ja ln y  sk ła d  k a p e lu sz y  d a m ­

sk ich  w  ró ż n y c h  fa so n a ch . T a k ­

ż e p rz y jm u je s ię d o  p rz efa so n o -  

w a n ia  i fa rb o w an ia . W y k o n y w a  

s ię  fu trz an a  c z ap k i, m u fk i i k o ł­

n ie rze  w  n a jn o w szy c h  fa so n a c h .

—  C e n y p rz y s tę p n e . —

Gąlanterja

Parzybok R ydlew ski
T o ru ń , C h e łm iń sk a  9 .

Z ab a w sk i d z ie c ię c e , w yroby pla ­
terow e i k ry sz ta ły .

Paw eł B illert
N o w y  R y n e k , ró g  P ro s te j.  

S p e c ja ln y sk ład to re b e k d a m ­

sk ic h , w a liz , te k , p a ra so li i la se k  

itp . —  K o le k tu ra lo te rji p a ń ­

s tw o w ej.

Artykuły spożywcze

D om  delikatesów  i tow arów  ko ­
lonjalnych

d a w n . L . D a m m an n i K o rd e s  

T . z  o . p .

H a n d e l w in  i lik ie ró w .

T o ru ń , S ta ry R y n e k 3 1 . T e l. 5 1

F. R aczyński
H a n d e l to w a ró w k o lo n ja ln y c h ,  

sp o ż y w c z y c h , d e lik a te só w , w in , 

w ó d e k i lik ie ró w

T o ru ń , u l. św . D u c h a 1 2 , ró g  

K o p e rn ik a . T e l. 4 3 7 .

D la s ta ły ch k lije n tó w p rz e w i­

d z ian e są p o d a rk i g w iaz d k o w e .  

P ro szę ż ą d a ć k s ią ż ec z k i ra b a t.

A . T him ian
T o ru ń , M o sto w a  4 0 . —  Z a k u p  

w sz e lk ic h g a tu n k ó w  z b o ż a . —  

S p rze d a ż  n a jlep sz y ch  g a tu n k ó w  

m ą k i i p a szy .

K onrad  K ochanow ski
S k ła d  to w a ró w  sp o ż y w cz y c h i  

k o lo n ia ln y c h  T o ru ń , u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 2 3 (n a ro żn ik  u l. K o c h a ­

n o w sk ieg o ) p o le c a w sze lk ie to ­

w a ry  k o lo n ja ln e  i sp o ży w c z e w  

u m ia rk o w a n y c h c e n a c h .

Z . Szym ański
T o ru ń , u l. M ic k ie w ic za n r . 1 2 7 . 

S k ła d to w a ró w  k o lo n ja ln y ch i  

d e lik a te só w . —  U słu g a  sk o ra . —  

C e n y  k o n k u re n c y jn e .

G eneralna  R eprezentacja Fabry­
ki W ódek i L ikierów  H r. Potoc­

kiego. —  Jan H ellebranćL  

d a w n . H e lle b ran d  i D e g ó rsk i.

T o ru ń , M o sto w a 1 1 . 

S p rz ed a ż h u rto w a i d e ta lic z n a .

L . D ałkow ski i Ska.
T o ru ń , S tru m y k o w a T e l. 3 5 . 

F a b ry k a lik ie ró w  i w ó d e k .

W acław  M aćkow iak
F a b ry k a  w ó d e k  i lik ie ró w .

T o ru ń , S z e ro k a  2 4 .

T . C hm urzyński i G orczyński 
T o ru ń , P ro s ta 1 5 — 1 7 . 

F a b ry k a lik ie ró w , k o n ia k ó w  

a ra k ó w .

Feliks M iłow ski 
T o ru ń sk i D o m  H a n d lo w y , T o ru ń ,  

M o sto w a 1 8 , te le f . 4 3 2 . H u rto w ­

n ia  w in  i w ó d e k . G e n . re p re z e n ­

ta c ja  n a  W ielk o p o lsk ę i P o m o ­

rz e w y ro b ó w  B a c z e w sk ie g o  w e  

L w o w ie ,

Spedycje

W . B oetcher 

nast. w łaśc. A . K ulw icki 
S p e d y c ja , tra n sp o rt m e b li —  

m ię d z y n a ro d o w e tra n sp o rty .

E kspedycja  

W ładysław  K ow alski
T o ru ń , św . Je rz e g o 6 6 , te l. 1 9 1  

n a jta n ie j i n a jsz y b c ie j z a ła tw ia  

w sze lk ie c z y n n o śc i, w c h o d z ą c e  

w  z a k re s sp e d y to rs tw a . —  S z y b ­
k o  i ta n io .

L udw ik Szym ański 
U rz ę d o w a e k sp e d . k o le jo w a , sp e  

d y c ja , tra n sp o rt m e b li, ż e g lu g a , 

m a g a z y n y  z  b o c zn ic am i  k o le jo w . 

Ż e g la rsk a  3 . T o ru ń , T e l. 9 0 9  i  9 1 4

Wyroby cukiernicze

Fabryka
—  c u k ró w , c z ek o la d y  c h a łw y  —  

J. Sybilski i A . K rzem iński 
T o ru ń , Ł a z ie n n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w .  

p o le c a ją z n a n e  z d o b ro c i sw o je  

w y ro b y  w y k o n a n e  p rz e z  n a jzn a ­

k o m itsz y c h  m a js tró w  z n a n y c h  w  

k ra ju  i  z a g ra n ic ą .

Wyroby żelazne

M aterial B udow lany
T o w . A k c . w  P o z n a n iu  

O ddział w  T oruniu
K ró ló w . Ja d w ig i ró g  G a rb a r  

H u rto w n ie i d e ta lic zn ie sp rz e-

d a je w sze lk ie m a te rja ły  b u d ó w .

Ul.

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

A leksander M roczkow ski 
T o ru ń , u l. C h e łm iń sk a .

S k ła d  to w a ró w  ż e la z n y c h  i s ta ­

lo w y c h . M a g a z y n sp rz ę tó w  d o ­

m o w y c h  i g o sp o d a rc z y ch .

Stefan C ichocki
S p e c j. sk ła d  n a rzę d z i i m a szy n  

d la  h a n d lu  i p rz e m y słu , o k u c ia  

d o  m e b li, to w a ry  ż e la z n e , sp rzę ­

ty  d o m o w e .

T o ru ń , K ró l. Ja d w ig i 2 0 , T . 3 7 4 .

A . Sokołow ski.
T o ru ń , R a b ia ń sk a 1 3 (p ry w a tn e  

m iesz k a n ie W y so k a 9 . P ra c o w ­

n ia  s to la rsk a  w y k o n y w a p o d łu g  

w ła sn y c h  w z o ró w  k o m p le tn e  sy ­

p ia ln ie , p o k o je s to ło w e , g a b i­

n e ty  m ę sk ie  i t .d . p o d  g w a ran c .

Z akład Z egarm istrz.-Jubilersk£  

K . K araszew ski

T o ru ń , u l. św . K a ta rzy n y  1 2 .

E . Ł ew ęgłow ski

T o ru ń , u l. P ro s ta  ( ró g  Jęc zm ie n ­

n e j. S k ła d z e g a rm is trz o w sk o -  

z ło tn ic zy . W ła sn a  p ra c o w n ia  re -  

p a ra cy jn a . C e n y u m ia rk o w a n e .

Kawiarnie i cukiernie

Materjał opałowy

W ęgiel górnośląski I. ki., 
d rz e w o  o p a ło w e , b ry k ie ty  i to rf  

z  d o s ta w ą  i b e z  p o  c e n a c h  b a rd z o  

k o rz y s tn y c h  p o le c a A . G rabow ­
ski, h a n d e l o p a łu , T o ru ń , u l. G ru  

d z ią d z k a  N r. 2 7  (n a p rz e c iw  c m e n  

ta rz a  w o jsk o w e g o ) .

K aw iarnia i C ukiernia  

„A utom at**
S z ero k a  n r . 6  T e le f . 1 9 7  

Ja k o  sp e c ja ln o ść a ra b sk a m o k ­

k a , lik ie ry  B a c z e w sk ie g o i B o l­

c a , p iw a  p o z n a ń sk ie  i p o rte r ż y ­

w iec k i. W y śm ien ite w y ro b y  c u ­

k ie rn icz e .

Jan N alaskow ski

T o ru ń , R ó ż an a 5 (w e jśc ie z P ie ­

k a r) . P o le c a  z e g a i^ r, z e g a rk i o ra z  

w sz e lk ą b iż u te r ję . Ś lu b n e o b rą ­

c z k i. W łasn a  p ra c o w n ia  re p a ra -  

c y jn a . C e n y  k o n k u re n c y jn e , o b ­

s łu g a  fa c h o w a .

Kołdry

W arszaw ska Pracow nia K ołder  

T o ru ń , W a rsz aw sk a  1 0 — 1 2 .

P . U sp ie ń sk a .

K o łd ry  w a to w e , w e łn ian e i p u ­

c h o w e o ra z p rz e ró b k a s ta ry c h  

k o łd e r . W ła sn y w y ró b w a ty i 

w e łn y  o ra z z g ręp lo w a n ie  s ta re j  

w a ty  i w e łn y .

Wyroby papiernicze

Skład m ateriałów piśm iennych  

Z . B u s ia k ie w ic z , C h e łm iń sk a 2 4 . 

P o le ca k s ią ż k i k o n to w e , p a p ie r  

lu k su so w y , o b ra zk i o p ra w io n e  4  

b e z , k s ią ż ec z k i d o  n a b o ż eń s tw a ,  

a r ty k u ły  sz k o ln e , p o c z tó w k i a r ­

ty s ty c zn e w  d u ż y m  w y b o rz e .

Meble

F. K . D eręgow ski
T o ru ń , M ic k ie w ic z a 1 2 7 . 

W y k o n u je  w sze lk ie  p ra c e  w c h o ­

d z ą c e w  z a k res s to la rs tw a p o  

c e n a h  p rz y s tę p n y c h .

Krawiectwo

L . Sielski  

W a rsz a w sk i Z a k ła d K ra w ie c k i 

T o ru ń , u l. M ic k ie w icz a n r . 1 1 3  

w y k o n u je  p ie rw sz o rz . g a rd e ro b ę  

d a m sk ą , m ę sk ą i w o jsk o w ą  p o  

c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . W y k o n a ­

n ie so lid n e .

Józef N aw rocki 
U l. S z e w sk a  2 4 .

S k ła d z e g a rm is trz o w sk o - ju b i­
le rsk i. Z e g a ry , b iż u te r ja , z e g ar­

k i  w  z lo c ie  i s re b rz e ; ś lu b n e  o b rą  

c z k i sz cz e ro z ło te . W łasn a p ra ­

c o w n ia re p a r . z e g ark ó w  i b iż u -  

te r ji . F a c h o w e w y k o n a n ie .

Różne

W ojciech Sucharski 
W a rsza w sk i Z a k ła d K ra w ie c k i 

T o ru ń , M ic k ie w icz a 1 1 8 ' 

W y k o n u je p ie rw sz o rz ęd n ą g a r ­

d e ro b ę c y w iln ą i w o jsk o w ą p o  

c en a c h p rz y s tę p n y c h .

A . G rabow ski i S-ka  

T o ru ń , u l. S z c zy tn a  1 7 . Z akład  

kraw iecki w y k o n u je p ie rw sz o ­

rz ęd n ą  g a rd e ro b ę d a m sk ą  i m ę ­

sk ą . —  W y k o n an ie so lid n e .  

C e n y  p rz y s tęp n e .

Sam ochody
P o m o rsk a F a b ry k a S a m o ch o ­

d ó w , M o to ró w  i M a sz y n

B racia C ierpialkow scy, T oruń, 

p o le c a ją sa m o ch o d y „ F o rd 1 * i 

„ L in c o ln 1 * , m o to c y k le „ P u ch "  i  

„ C le v e la n d * * , o p o n y , b e n z y n ę  

i sm ary . —  R e p a ra c ja  sa m o c h o ­

d ó w  e . c . t

Franciszek Seidler
T o ru ń , u l. P ro s ta  ró g  Jęc zm ie n ­

n e j. W y k o n u je p o d łu g m ia ry  

g a rd e ro b ę d a m sk ą  i m ę sk ą . M a ­

te r ja ły  w sz e lk ieg o  g a tu n k u  s ta ­

le  n a  sk ła d z ie .

A ntoni L endzlon  

M is trz  k ra w iec k i

T o ru ń , N o w y  R y n e k  1  

W y k o n u je w sz e lk ą g a rd e ro b ę  

d la  P a ń  i P a n ó w  p o d  g w a ra n c ją

Pralnia  W arszaw ska
T o ru ń , M ic k ie w icz a 9 3 .

P ra n ie  i p ra so w a n ie  sz ty w n e j i  

m ię k k ie j b ie liz n y . C e n y p rz y ­

s tęp n e — - w y k o n a n ie so lid n e .

Piln ikarnia i Sziiiiernia  

T o ru ń , P ie k a ry  2 7 . 

Ju lju sz  H o ffm a n n  

m istrz  p iln ik a rsk i d a w n ie j S e e -  

p o lt. P o le c am  s ię d o  n a c in a n ia  

tę p y c h  p iln ik ó w i ra sz p li k a ż d . 

g a tu n k u . T a k ż e w y m ien ia m  tę ­

p e n a o s tre z a d o p ła tą . N o w e  

p iln ik i i ra sz p le w  k a ż d y m  ga ­
tunku do nabycia.
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